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29 czerwca odbyło się ple­
narne posiedzenie Fabrycznej 
Komisji Kontroli Partyjnej. 
W plenum uczestniczyli — I 
sekretarz KF PZPR w HiL 
tow. Tadeusz Wachowski i se­
kretarz tow. Marian Najdu- 
chowski. W obradach wzięli 
rówież udział sekretarze ko­
mitetów zakładowych i prze­
wodniczący komisji problemo­
wych KF partii.

Sprawozdanie z pracy

FKKP w okresie lat 1966/87 ■ profilaktyczna sprzyja kształto- 
złożył przewodniczący tow. \ waniu właściwych stosunków 
Tadei—Płaszewski. Omówił *. międzyludzkich i socjalistycz-

Mimo upałów — pracują doskonale!

Najtrudniejszy okres w pracy hutników, to letnia ka­
nikuła. Temperatura np. przy piecach martenowskich, 
w hali lejniczej wielkich pieców i przy walcarkach 

sięga w czasie upałów 60 — 70 st. Pot leje się hutnikom 
strumieniami z czoła, utrudnia ruchy, osłabia. Już samo 
przebywanie w tym skwarze kosztuje nie lada wysiłku, 
a przecież dochodzi do tego jeszcze ciężką, nerwowa pra­
ca. Walka o plan, o wykonanie zadań produkcyjnych. Dla­
tego największe uznanie należy się załogom huty, które 
w ostatnie upalne dni czerwcowe, podczas nasilenia ka: 
nikuły. nie osłabiły tempa pracy ani trochę. Które pra­
cowały — jak zawsze — ofiarnie i wydajnie

Bardzo dobrze pracuje ostatnio załoga Wielkich Pieców.

Wykonuje i przekracza plany dobowe. A już najlepsi we 
współzawodnictwie między obsadami poszczególnych pie­
ców są ludzie z „piątki". Załoga wp. nr 5 przoduje pod 
każdym względem.

Na naszych zdjęciach grupa wyróżniających się wielko- 
piecowników z tego właśnie pieca: inż. Jan Rolka — mistrz 
wp nr 5. Andrzej Dębkowski — nagrzewnicowy, Marian 
Msmazala — wodziarz, Józef Skalski — I nagrzewnicowy, 
Stanisław Bartosik, Stanisław Bielecki i 7enon Suty — II 

• garowi, llildegarda Żurek — suwnicowa. Jacenty Kopeć —
I garowy, Ryszard Gaj, Mieczysław Ciąptacz i Andrzej Bi- 
durski — III garowi, (jd)

Foto B. ŁUCKOS

on problematykę, którą zaj­
mowała się w tym czasie Ko­
misja Kontroli Partyjnej ze 
szczególnym podkreśleniem ta­
kich spraw — jak: stosunek 
członków i organizacji do 
wszelkiego rodzaju wykro­
czeń, naruszania zasad etyki 
partyjnej; do troski o mienie 
społeczne i postawy w życiu 
codziennym; do — wreszcie — 
zdecydowanej walki z wszel­
kimi ujemnymi zjawiskami 
godzącymi w interes społecz­
ny, państwa i zakładu. Wiele 
miejsca zajęła w sprawozda­
niu analiza postaw moralnych 
ilustrowana przykładami z 
żvcia organizacji partyjnej 
HiL.

W dyskusji zabierali głos 
towarzysze — Kowalczyk, Wę­
giel. Kolodczenko, Jezierski. 
Chełmeckl, Surowiec, Kar­
czewski. Nałdtiehowski i 
Grabczyński. Mówcy wskazy­
wali na niedostateczne jesz­
cze wyczulenie niektórych 
członków partii, a przez to 
brak dość energicznego i sku­
tecznego przeciwdziałania u- 
jemnym zjawiskom (marno­
trawstwo. wypadki rozkrada- 
nia mienia społecznego). Pod­
kreślano potrzebę zdecydowa­
nego ujawniania w środowi­
sku ludzi, którzy przez swą 
bierność i liberalizm sprzyja­
ją obiektywnie wykroczeniom 
i nadużyciom. Tylko ener­
giczna postawa i działalność

■ nej opinii społecznej.
W dyskusji wzięła również 

; udział tow. Helena Pająkowa 
• reprezentująca na plenum 
WKKP. Ustosunkowała się o- 
na do podniesionych przez 
mówców problemów pracy 
Komisji Kontroli. Dobrą jej 
stroną jest niewątpliwie to, 
że FKKP przekazuje poszcze­
gólne sprawy POP, które z 
koiei rozpatrywane są na ze­
braniach z udziałem człon­
ków FKKP. Istotne jest także 
dokonywanie ocen pracy or­
ganizacji partyjnych na tle 
analizy orzecznictwa. Aktyw­
ność organizacji wzrasta, je­
żeli wszyscy członkowie biorą 
udział w omawianiu orzecz­
nictwa partyjnego. Wówczas 
walka z liberalizmem i nie­
konsekwencją w rozliczaniu 
osób zdemoralizowanych jest 
tym skuteczniejsza.

’ Plenum zakończyło wystą­
pienie przewodniczącego 
FKKP tow. T. Płaszewskiego, 
który podkreślił, że w zwal­
czaniu wszelkich nieprawidło­
wości i negatywnych zjawisk 
w większej niż dotychczas 
mierze należy sięgać po do­
robek uchwał VIII plenum KC 
oraz do uchwał własnych,, 
podejmowanych przez KF i 
KZ partii, (w)

00<>00000000000000<>0000<x>000000000000<><><x>000000000> <>0<>0c>0c>0000<>0<>0<>0<>0<><>00<>00000<><><><>

Meldunki z wydziałów HiL

Lato — produkcja — wypoczynek
A WIĘC MAMY JUŻ PO­

ZA SOBĄ pierwsze dni 
tegorocznej kanikuły. 

Termometry — przez parę 
dni z rzędu — wskazywały 
30 st. C w cieniu. Upał nie 
do wytrzymania, a co dopiero 
na stanowiskach gorących w 
hucie, przy piecach i przy 
rozpalonych kęsiskach! Można 
powiedzieć, że nastąpił praw­
dziwy, a przy tym surowy 
egzamin, ze stanu przygoto­
wań do pracy w lecie.

Jak wypadła ta próba? Czy 
obeszło się bez kłopotów i za­
burzeń w zaopatrzeniu załogi 
w napoje chłodzące? Jak 
przebiega praca huty w trud­
nym okresie letnim spotęgo-

wanym dodatkowo nasileniem 
urlopów? Oto parę meldun­
ków na ten temat z wydzia­
łów’.

W Walcowni Zimnej 
Blach

Co poniedziałek — 
wycieczka

Letnia k> 
roku dala o sobie 
wcześniej niż zwykle, 

zaskoczyła jednak walcowni- 
ków z P-62. Przygotowanie do 
lata okazało się tutaj bardzo 
dobre. Chłodnych napojów nie 
brakuje, zaopatrzenie jest 
dobre. Wody mineralnej 
„Krystynki” przygotowano po

ETNIA KANIKUŁA tego 
znać 

, nie

dwa wagony na lipiec i na 
sierpień- Niezależnie od tych 
zapasów bez zakłóceń nad­
chodzą bieżące dostawy wo­
dy gazowanej (z rozlewni 
ÓZR). kawy, mleka i herbaty 
miętowej.

Nie ma więc problemu z 
ugaszeniem pragnienia, tym- 
bardziej, że sprawy zaopa­
trzenia w napoje chłodzące 
pilnują, kierownicy zmian, a 
mistrzowie kwitują każdora­
zowo Odbiór skrzynek z bu­
telkami.

Wydział odczuwa niestety 
poważne trudności produk­
cyjne, nie wynikają one je-

OCENA SZKOLENIA 
PARTYJNEGO 

TEMATEM PLENUM 
KF PZPR

W piątek. 30 czerwca br. 
odbyło się posiedzenie ple­
narne Komitetu Fabrycz­
nego HiL. Tematem obrad 
była ocena szkolenia par­
tyjnego w hucie w 1966 67 
r. i przygotowanie działal­
ności szkoleniowej, w opar­
ciu o wytyczne VIII Ple­
num KC, na rok 1967/68.

Do spraw plenum powró­
cimy w następnym nume- 
rzę. GNH.
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Nad
zale.we.rn(Dokończenie na itr. 4)

olejne spotkanie z czy- 
K tętnikami, tym razem. 
1X w Zakładzie Materia­
łów Ogniotrwałych, zapi­
sujemy w kronice redak­
cyjnej jako ciekawe i — 
miejmy nadzieję — poży­
teczne także w sensie or­
ganizacyjnym. Towarzysz 
Sulma przewodniczący ZMS 
zgodził się bowiem z su­
gestią, żc założenia Klubu 
Korespondentów jest w 
pełni możliwe. Przyjął na­
szą propozycję.

Spotkanie redaktora
„Głosu" z czytelnikami, jak

oczekujemy na korespon­
dencje! A wówczas, i uwa­
gi naszych czytelników, że 
zbyt mało poświęca stę 
miejsca w gazecie ZMO — 
automatycznie 
nieaktualne.

Dyskusja 
(brało w niej 
pracowników ZMO), że na­
si czytelnicy maja wiele 
propozycji, pomysłów. _ Ze 
wszystkim leży na se-cu 
załatwianie zarówno bez­
pośrednich, niejako .życio­
wych” spraw,' jak i tycn, 
które wykraczają poza

staną się

udowodniła 
udział 10

Refleksja
zwykle, wniosło szereg pro­
pozycji, Ba. liczymy _ 
listy i korespondencje 
sprawach omawianych 
tych, które nie były przed­
miotem dyskusji.

Czego mogą dotyczyć te 
korespondencje? Pracy 
służby zdrowia (mówca 
FORYŚ). Zagadnień kryty­
ki (SALAMON). Fatalnego 
dojścia z przystanku tram­
wajowego do bramy numer 
5 (RZĘDOWSKł). Próbie-, 
mu pracy organizatorów 
PTTK (WAWRZYNIEC). 
Sposobu załatwiania wnios­
ków racjonalizatorskich 
(ŁAPCZYNSKI). I innych 
spraw.

Kontakt osobisty został 
nawiązany. Powtarzam —

na 
w

I

Z... ZMO
codzienne kłopoty, czy nie­
domagania. Niejednokrot­
nie bowiem godząc w osobę 
rodzącą biurokratyzm, rów­
nocześnie stykamy się za 
zjawiskami powodującymi 
niekorzystne skutki.

Obywatelska postawa; 
śmiałe poparcie dla ludzi 
kierujących się dobrem 
społecznym; aktywność nie 
tylko w sensie gospoda. - 
czym, lecz i w inicjatywie 
o charakterze społecznym 
— oto wspólny mianownik 
refleksji, pozplwnej i bu­
dującej. która autor niniej­
szej ' informacji wyniósł z 
pożytecznego spotkania z 
czytelnikami „Głosu No­
wej Huty", z ZMO.

R. W.

Ostnin''e upały sprawiły, że nowohucki zalew, i basen 
stały się prawdziwą M^kką ludzi szukających choć odrobiny 
ochłody. Było tu tłoczno i gwarno, każdy centymetr kwa­
dratowy miejsca — wykorzystany. Jeden ogólny wniosek: 
ciągle mamy za mało terenów rekreacyjnych. ciągle nie ma 
odzie wuDOCZywać. Woda do kaoidi jest na wagą złota!

’■OT : j. BROŻEK
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Przeglądy warunków pracy i BHP 
zdały egzamin

Zresztą już nie po 
RAZ PIERWSZY. Ta 
forma pracy przyjęła się 

w hucie na stale przynosząc 
niemałe korzyści. Właśnie 
sprawie przeglądów bhp i 
warunków pracy załogi HiL 
poświęcone było obradujące 
w dniu 29 czerwca plenum 
Rady Zakładowej Kombinatu.

Wstępem do dyskusji stało 
się wystąpienie przew. Rady 
Zakładowej HiL tow. Jana 
Stefanika. Dokonał on bilan­
su przeprowadzonych w kwie­
tniu i maju br. społecznych 
przeglądów w wydziałach. 
Aktyw związkowy huty sku­
pił uwagę w tej akcji na za­
gadnienia warunków w 
jakich odbywa się produkcja, 
podczas gdy aktyw Rady Ro­
botniczej poświęcił swa uwa­
gę sprawom ekonomiki i 
produkcji. Wynikiem tej 
sprawnie przeprowadzonej ak­
cji są wnioski, których ogó­
łem wysunięto 992. Oczywiś­
cie jest to liczba wniosków 
już przepracowanvch, przea­
nalizowanych, możliwych do 
wykonania. Wyeliminowano 
natomiast wnioski błahe i nie­
realne.

Tow. Stefanik zaakcentował 
specjalnie fakt, że liczba 
wniosków podjętych przez 
wydziały w wyniku przeglą­
dów jest nierównomierna i 
nieproporcjonalna. Rozpiętość 
ogromna. Dla przykładu: od 
181 wniosków w Pionie TE 
do... 21 w Aglomerowni. Tru­
dno oczywiście przypuszczać, 
aby uzasadnione to było rze­
czywistą sytuacją panującą 
w wydziałach i faktycznymi

Podyskutujmy

Jaki jest miernik 
patriotycznej postawy?
Podkreślaliśmy w 

przeszłości, że bę­
dziemy często po­
wracać do ychwał 

VIII Plenum-«Ć partii. 
Tak było w czasie pierw­
szego ich czytania, odbie­
rania uwag i komentarzy 
i — następnie, w toku po­
czątkowej pracy po Ple­
num. Dziś — rejestrujemy 
tylko słuszność już wtedy, 
wcześniej wyrażonej opi­
nii. Zycie bowiem w 
pełni potwier­
dziło owe wstępne 
wrażenia wyniesione z lek­
tury VIII Plenum. Może­
my nawet więcej powie­
dzieć: aktualność jego, jak 
gdyby jeszcze bardziej 
wzrosłe.

Od VIII Plenum zaszły 
nowe wydarzenia. Wypadki 
określające rozwój współ­
czesnego świata nabrały o- 
strości. Ich reperkusje w 
życiu wewnętrznym kraju 
ze szczególną moca ujaw­
niły wagę spraw ideologi­
cznych, wojny psychologi­
cznej, wojny w dziedzinie 
ideologii i polityki.

A polityka, także mię­
dzynarodowa — stała się 
tematem równie istotnym, 
jak i inne, codziennie ab­
sorbujące naszą uwagę w 
kraju — nawet, gdy doty­
czy ona Dalekiego, nie mó­
wiąc już o Bliskim Wscho­
dzie.

TA Taszą pracę ideologi- 
/ V czną, kształtowanie 

postaw i parioiycz- 
nego wychowania, nie za­
częliśmy po VIII Plenum 

od zera. Co jest w tym. 
wszystkim wszakże nowe? 
Otóż postawa patriotyczna 
powinna przejawiać się w 
naszych czasach, w roku 
1967, po prostu: w faktach.

Synonimem patriotyzmu 
staje się dobre wywiązy­
wanie się ze swoich obo­
wiązków, wkład — każ­
dego z nas — w 
pomnażanie dochodu na­
rodowego. w rozwój po­
stępu technicznego, ekono­
micznego i organizacyjne­
go.

Patriotyzmu nie można 
obecnie oddzielić nie tylko 
od słowa Polski. ale i od 
pojęcia Polska s o- 

I cjalistyczna. Nic 

potrzebami załóg. Chodzi po 
prostu raczej o większy lub 
mniejszy wkład pracy, o sto­
pień zaangażowania w prze­
glądy ze strony aktywu.

Jedno jest pewne: bilans 
tegorocznego wiosennego
przeglądu jest pozytywny. 
Wnioski stanowią cenny ka­
pitał, który w pełni powi­
nien być wkorzystany dla 
dalszej poprawy warunków 
pracy naszej załogi.

W dyskusji zabrali m. in. 
głos tow. tow. Winiarski, 
Stalmachowska, Łukasik. Sto­
pa, Kowalik. Frączek. Witek 
i Borkowski. Podsumowania 
dyskusji dokonał tow. Jan 
Stefanik. Najważniejszą my­
ślą przewijającą się przez 
wszystkie wystąpienia było 
to, że wiele z przyjętych te­
raz do realizacji wniosków 
ma... długoletnią niestety tra­
dycję w hucie. Dotyczy spraw, 
od lat stanowiących bolącz­
kę. dokuczliwych i utrud­
niających ludziom pracę. Dla 
przykładu: problem ubrań ro­
boczych i odzieży ochron-

KARTY MPK 
WAŻNE DO 10 LIPCA

Jak informuje MPK — prze­
dłuża się ważność pracowniczych 
biletów miesięcznych do okazywa­
nia i legitymacji podstawowych do 
bloczków «’-przejazdowych waż­
nych w czerwcu hr. — dn dnia 10 
lipea włącznie. Legitymacje pod­
stawowe do bloczków 62-przeja- 
zdowych służą w tym czasie jako 
bilety do okazywania. Wszystkie 
te bilety i legitymacje ważne są 
w tym czasie także licz fotogra­
fii. Ważne są oczywiście od 1. VII. 
br. również nowo wydane mie­
sięczne bilety pracownicze.

bowiem innej Polski, 
tylko Polska Socjali-

właściwych 
stępowania, 
triot’¿r_:niich 
inlaime stan

ma 
jak 
styczna. Socjalistyczne tre­
ści współczesnej Polskhmu- 
'szq by<? — jej interes', je'-' 
dyną miara, patriotyzmu.

Patriotyczna odporność 
na antypolską propagandę, 
to jest także odporność na 
antysocjalistyczną propa­
gandę. A w i ierwszym rzę­
dzie — na wszczepiany za 
amerykańskie dolary przez 
radiowe rozgłośnie z NRF
— jad nihilizmu 
wobec państwa ludowego.

Socjalistyczna treść pa­
triotyzmu nieprzypadkowo 
stała się obiektem ataków 
tych wszystkich, którzy li­
czą na okresowy lub długo­
trwały wzrost napięcia w 
świecie.

fedną z form naszei 
walki z głosicielami (i 
przer ikami) obcej 

imperial ¡stycznej ideologii 
jest ukazywanie przez par­
tię, przez jej organizacje, 
właściwych wzorców po- 

wzorców pa- 
_ _ postaw. To

włOśrTe stanowi podstawo­
wy obowiązek każdego 
PŹPR-owca i każdej orga­
nizacji partyjnej.

Właściwych wzorców lu­
dzkiego postępowania — 
nie da się upowszechniać
— bez ujawniania walki 
klasowej w społeczeństwie; 
bez wskazywania kto i 
w czym ma rację. Nie 
jesteśmy zainteresowani w 
zamazywaniu. czy też w 
tłumieniu obrazu walki 
klasowej, która dziś — w 
odróżnieniu od lat czter­
dziestych i pięćdziesiątych
— jest przez naszych prze­
ciwników zupełnie inaczej 
prowadzona. (Główną jej 
treść stanowi negacja pań­
stwa socjalistycznego i ko­
losalnego dorobku, z górą 
dwudziestolecia Polski Lu­
dowej).

Im bliżej jesteśmy ludzi, 
i-h komentarza spraw, tum 
trudniejsze zadanie ma 
nasz przeciwnik. Prawda 
jest bowiem z nami. A dla 
uzmysłowienia jej i zwy­
cięstwa komuniści nigdy 
nie szczędzili sił.

R. WOLSKI 

nej (ze szczególnym uwzględ­
nieniem kobiet), warunków 
socjalnych, wypoczynku, 
zdrowia, przenoszenia na in­
ne stanowiska itd. Należy 
więc skupić uwagę przede 
wszystkim na zabezpieczeniu 
pełnej i terminowej reali­
zacji wniosków.

Plenum Rady Zakładowej 
HiL podjęło uchwałę, w któ­
rej ukierunkowane zostało 
działanie celem pełnego wpro­
wadzenia w życie słusznych 
wniosków załogi huty.

Do problematyki obrad 
plenum powrócimy w naj­
bliższym czasie. (jd)
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRZEZ HUTĘ DO 28 VI. WL.
planu 

zmo — wyroby szamotowe 1*1
wyroby zasadowe 101
dolomit prażony 93
wapno palone 90
wyroby sniolowo-dolomit. <9 
dolomit II 63

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 100
smoła 101
benzol 110
siarczan amonu IM

Aglomerownia nr 1 105
Aglomerownia nr 2 109
Wielkie Piece — surówka 102
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 107
żużel pumeksowy 100

Stalownia Martenowska 100
Stalownia Konwertorowa 112
Wydział Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 105
prod. gotowa 104
kęsy prod. surowa 119
prod. gotowa 119

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa ’9
prod. gotowa 101

KOMUNIKATY MPK
Dyrekcja MPK w Krakowie za­

wiadamia, ie w wyniku dokona­
nych obserwacji, pomiarów i ana­
liz potrzeb przewozowych oraz po­
stulatów i wniosków mieszkań­
ców odnośnie komunikacji miej­
skiej, od dnia 1 lipca br. MPK 
wprowadzi następujące zmiany w 
układzie linii tramwajowych i au­
tobusowych (podajemy jedynie 
zmiany dotyczące Nowej Huty):

—zmienia się bieg linii tramwa­
jowej nr 16, która kursować będzie 
od tego dnia na trasie Bieńczyce 
— PI. Centralny — Centrum Ad­
ministracyjne — Walcownia,

—,utrzymuje się bieg linii tram­
wajowej nr 20 przez cały dzień 
na trasie Bieiczyce — Klasztorna.

— przedłuża się trasę linii auto­
busowej nr 125 do Centrum Ad:ni- 
nistraesJnego, przez ul. Igolomską, 
Bulwarową i Al. Lenina,

— uruchamia się nową linię au­
tobusową nr 132 na trasie Nowy 
Klep-rz — Centrum Administra-

•//'•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•//z •///•/<'•///•///•///.///•///.///.///.///./// ///.///.///.///./z/.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.

W SOBOTĘ 24 CZERWCA
odbyło się w hali wi­
dowiskowo sportowej 

HiL uroczyste zakończenie 
roku szkolnego 1966 67. U- 
dział w uroczystości wziął 
m. in. I sekretąrz KW PZPR, 
poseł tow. CZESŁAW DOMA­
GAŁA. Naszą hutę reprezen­
towali: sekretarz KF PZPR 
tow. JOZEF NOWOTNY, dy­
rektor tow. ALEKSANDER 
JEWASIŃSKI, sekretarz Ra­
dy Zakładowej Kombinatu 
tow. ANTOM DAŁKOWSKI, 
sekretarz Rady Robotniczej 
HiL tow. TADEUSZ BI.ODA. 
Hala wypełniła się szczególnie 
wielotysięczną rzeszą uczniów 
sz.kół przyzakładowych: obu 
Zasadniczych Szkół Zawodo­
wych, Technikum dia Pracu­
jących i Szkoły Podstawowej 
nr 10. Licznie przybyli także 
członkowie grena pedagogicz­
nego tych sz.kół oraz nauczy­
ciele zawodu — pracownicy 
huty.

Referat, w którym zbilan­
sowane zostały wysiłki Huty.

Kwiaty I sekretarzowi KW tow. Czesławowi Domagale wręcza ab­
solwent ZSZ dla Dorosłych tow. Wt. Stasiowski.

Z egzekutywy KF

Rola organizacji masowych
Referat Biura Politycznego 

na VIII Plenum KC. wy­
raźnie podkreślił znacze­

nie organizacji masowych dla 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej i ich rolę w rozwija­
niu gospodarki, kultury, oś­
wiaty i wychowaniu milionów 
obywateli. Wynikają stąd m. 
in. poważne zadania ogniw 
tych organizacji działających

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 88 
prod. gotowa 99
blacha ocynkow. prod. sur. 101 
prod. gotowa 102
blacha ocynow. ogniowo 98 
prod. gotowa 1*1
blacha ocynowana elektr. 97 
prod. gotowa 96
taśma 127

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. surowa 99
prod. gotowa 99
kształtowniki gięte 104

Walcownia Drobnych Profili
profile drobne 95
prod. gotowa 98
drut prod. surowa 97
prod. gotowa 98

Wydział W-l
prod. ogółem 102
stal elektr. surowa 1*3
odlewy staliwne 100
odlewy żeliwne 102

Wydział W-3
prod. ogółem 90
wyroby kute ogółem 90
odkuwki swob. kute 91
wyroby wks 96

Siłownia — enefgia elektr. 99 

polską. Lublańską, Dobrego Pa­
sterza, Al. Rewolucji' Październi­
kowej, Al. Przyjaźni 1 Al. Leni­
na. W godzinach pozaszczytowych 
autobusy tej linii kursować będą 
tylko do wylotu ul. A. Struga 
(jak autobusy linii pospiesznej 
„A”), I.inia autobusowa nr 117 u- 
lega likwidacji.

Dyrekcja MPK zwraca uwagę 
pasażerów i zakładów pracy, aby 
zamawiający ulgowe bilety pra­
cownicze — szkolne na lipiec bra­
li pod uwagę wyżej podane zmia­
ny w komunikacji miejskiej.

*
W ślad za koni unikatem o wpro­

wadzeniu kasowników na niektó­
rych liniach autobusów miejskich | 
z dniem 1 lipca br. — Dyrekcja 
MPK w Krakowie zawiadamia, że 
przedsprzedaż biletów do kasow­
ników w autobusach rozpoczęła 
się z dniem 29 VI w kioskach 
„Kuchu” oraz od dnia 1 VII br. 
u konduktorów MPK.

Z udziałem I sekretarza KW tow. Czesława Domagały
im. Len:na w dziedzinę 
przygotowania d!a zakładu 
wykwalifikowanych kadr fa­
chowców, wygłosił kierownik 
Ośrodka Szkoleniowego huty 
tow. JOZEF KASPROWSKI. 
Warto podkreślić kiłka da­
nych świadczących o rozma­
chu prowadzonej w hucie 
działalności szkoleniowej. O- 
gułęm od roku 1960 szkoły 
czynne na terenie kombinatu 
opuściło ponad 4.5 tys, ab­
solwentów. Ludaie ci — prze­
ważnie legitymujący się du­
żym stażem pracy w hucie 
oraz doświadczeniem zawodo­
wym — zasilili nasza kadrę 
fachowców, objęli często bar­
dzo odpowiedzialne stanowis­
ka w produkcji.

Kilka osobnych słów nale­
żałoby poświęcić szkole speł­
niającej szczególną rolę w na­
szym hutniczym „kombinacie 

wśród wielotysięcznej załogi 
naszego komDinatu.

Jak realizują one te zada­
nia? Zajęła się tym egzekuty­
wa KF, obradująca pod prze­
wodnictwem I sekretarza KF, 
tow. T. Wachowskiego, z u- 
działem przewodniczących 
wszystkich organizacji maso­
wych.

Najliczniejszą z tych organt- 

Wydział Wlewnic 
wlewnice i płyt 112
stal we wlewkach —

Stalownie HiL — stal ogółem 103 
Ostatnie dni czerwca charakte­

ryzowały się raczej rytmiczną i 
dobrą pracą większości wydzia­
łów Hi!.. Tempo było dobre, do­
datkowa produkcja szybko rosła. 
Z tego możną wysnuć wniosek, 
że wyniki produkcyjne czerwca, 
a także II kwartału oraz I półro­
cza powinny być bardzo dobre. 
Na pochwałę zasługują zwłaszcza 
załogi Aglomerowni. Pracowały « 
niezwykle rytmicznie, dzień po 
dniu przekraczając swe zadania. 
W rezultacie plan wykonany zo­
stał z nadwyżką: 13.631 ton spie­
ku z Aglomerowni nr 1 i 18.786 
ton spieku z Aglomerowni nr 2. 
Dawno już nie notowaliśmy tak 
dobrych wyników! Bardzo dobrze 
pracowała załoga Wielkich Pie­
ców. Wykonała ona plan w 1P2 
proc., dając dodatkowo 4.451 ton 
surówki. W czołówce najlepiej 
pracujących załóg HiL utrzymała 
się załoga Stalowni Konwertoro­
wej. Dala ona dodatkowo 8.543 
tony stali. Jednocześnie też sta­
lownie? z Martenowskiej wyko­
nali swój płan w 168 proc., zy­
skując niewielką nadwyżkę (778 : 
ton). Świetna passa trwa bez | 
przerwy w Wydz. Walcownie • 
Wstępne. Wydział ten może być ; 
wzorem równomiernej pracy. Wy- • 
konuje swe zadania rytmicznie, . 
dzień po dniu z nadwyżką. Do­
datkowa produkcja kęsisk wynio­
sła 7.162 tony. Jednocześnie też 
bardzo wysoko przekroczony zo­
stał plan produkcji kęsów: do­
datkowo dostarczono ich 10.123 
tony. W IGI proc, wykonała plan 
załoga Walcowni Gorącej Blath. 
Dała ona dodatkowo 725 ton bla­
chy. Bardzo dobrze pracowała też 
załoga Wydziału Wlewnic. Jej 
rezultat, to 1.857 ton dodatkowo 
wyprodukowanych wlewnic i o- 
sprzętu hutniczego. A teraz krót­
ko o „cieniach”. Nie wykonała 
planu załoga Walcowni Zimnej 
Blach.. Niedobór wynosi 614 ton 
blachy czarnej oraz 234 tony bla­
chy ocynowanej elektrolitycznie. 
W pozostałych dwóch asortymen­
tach plany zostały wykonane. 
Nie najlepiej spisała się załoga 
Walcowni Drobnych Profili i 
Drutu, która nie wykonała zadań. 
Niedobory wynoszą 515 ton pro­
fili oraz 618 ton drutu.

nauczania” — Zasadniczej 
Szkole Zawodowej dla Mło­
docianych. Liczy ona aktual­
nie 917 uczniów, którymi są 
dzieci pracowników huty. W 
ten sposób — zasilając c> 
roku załogę w zastęp dobrze 
przygotowanych do pracy ab­
solwentów — tworzy ona i 
rozwija tradycje - zawo­
du hutniczego, pośredni­
czy w przechodzeniu zawo­
du z ojca na syna. Ugrunto­
wuje więź załogi z zakładem 
i przyspiesza proces integ-a- 
cji środowiska hutniczego. 
Dobrze zasłużyła się też na­
szej hucie 2-letnia Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa dia 
Pracujących Dorosłych, liczą­
ca obecnie 523 osoby. Odgry­
wa ona doniosłą rolę w pod­
noszeniu kwalifikacji załogi, 
ułatwia i umożliwia pracow­
nikom huty awans zawodowy. 
Absolwenci obu tych szkół 
cenieni są przez kierownic­
twa wszystkich wydziałów 
huty, w których pracują, wy­
kazu iąc i dobre przygotowa­
nie teoretyczne oraz fachowe 
i sumienny stosunek do pracy.

Liczba absolwentów 3-Iet- 
nirgo Techmkum dla Pracu­
jących przekroczyła ostatnio 
cyfrę 500 Kadrę techniczną 
huty zasiliło znowu, po zda­
niu egzaminów matura!nvch 
128 absolwentów. Wykaza'1 
cni duży zasób wiedzy i jed­
nocześnie bardzo dobre przy­
gotowanie zawodowe osiągnię­
te w toku wieloletniej pracy 
na terenie huty. Nie wszvscv 
kończą zresztą swe wykształ­
cenie na dyplomie .techni a. 
spora grupa absolwentów 
przystępuje do egzaminów 
wstępnych na wyższe uczelnie

zacji jest TPPR, liczące ok. 7,5 
tys. członków, zrzeszonych w 
87 kołach, wykazujące się du­
żą inicjatywą, aktywnością w 
organizowaniu imprez, zwła­
szcza przygotowywanych cen­
tralnie, tj. przez Zarząd Fa­
bryczny. Zadania TPPR nabie­
rają szczególnego znaczenia w 
tym roku w związku z. obcho­
dami 50-tej rocznicy Rewolu­
cji Październikowej. Jednak 
słaba działalność i brak a- 
ktywności wielu kół wydziało­
wych TPPR ogranicza zasięg 
jego odziaływania na załogę 
huty.

Koło ZBoWiD rozwija swą 
działalność coraz szerzej, orga­
nizuje coraz więcej imprez i 
spotkań środowiskowych cie­
szących się dużą frekwencja, 
łącząc je umiejętnie z działal- 
ncścią kulturalną zespołów 
ZDK. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje organizowanie 
spotkań byłych uczestników 
walk o Polskę Ludową w śro­
dowisku młodzieżowym i ob­
jęcie patronatu nad ZSZ przy 
HiL.

Liga Obrony Kraju, bardzo 
ważna dla rozwoju obronności 
kraju organizacja, znajduje 
się w stanie rozpoczynani 
szerszej działalności w hucie. 
Ok. 3 tys. członków skupio­
nych w 28 kołach jest dalece 
niewystarczającym dorobkiem 
w stosunku do zadań, jakie ta 
organizacja winna spełniać o- 
raz możliwości, jakie posia­
da, zwłaszcza wśród młodzie­
ży.

Organizacjami o znacznie 
mniejszym zasięgu oddziały­
wania są TRZZ i PCK, które 
ograniczają się do spełniania 
jedynie swych najbardziej 
podstawowych zadań. Główną 
przeszkodą w rozwijaniu dzia­
łalności tych organizacji jest 
brak aktywu nawet w ogni­
wach centralnych, co w prak­
tyce wyklucza dotarcie do 
szerszych grup załogi.

Egzekutywa postawiła — 
jako główne zadania — przed 
wszystkimi organizacjami, wy­
raźne ukierunkowanie polity­
czne ich działalności w opar­
ciu o wytyczne VIII Plenum 
KC craz włączenie wszystkich 
pracowników huty w zasięg 
swego oddziaływania. Należy 

I przy tym zwracać uwagę .na 
rozgraniczenie prowadzonej 
działalności, unikając mecha­
nicznego werbowania pracow­
ników w szeregi kilku orga­
nizacji. Warunkiem prawidło­
wego funkcjonowania poszcze­
gólnych organizacji jest syste­
matyczna, kolektywna praca 
wszystkich członków zarzą­
dów. z których bezwzględnie 
należy usuwać ludzi biernych.

techniczne, sięgać będzie po 
kwalifikacje inżynierskie.

Wiele trudu w podnoszenia 
ogólnych kwalifikacji pra­
cowników HiL wniosła Szko­
ła Podstawowa nr 10. Umoż­
liwia ona — w bardzo do­
godnym dla załogi trybie — 
uzupełnienie wykształcenia w 
zakresie pełnej szkoły pod­
stawowej. Aktualnie do szko­
ły tej uczęszcza 167 osób. 
Podniesienie kwalifikacji c- 
gólnych otwiera przed nimi 
drogę do awansu zawodowe­
go, do zdobycia tytułu robot­
nika kwalifikowanego.

W imieniu najmłodszych 
absolwentów ZSZ HiL liczą­
cych 13 lat życia, wystąpił 
przewodniczący szkolnego ko­
ła ZMS CZESŁAW DŹWI­
GAJ. Odczytał on tekst 
ślubowania powtarzanego za­
nim następnie przez młodzież, 
którego fragment przytacza­
my: „Nie zawiedziemy zaufa­
nia, jakie pokłada w nas Pols­
ka Ludowa. Będziemy rzetel­
nie i sumiennie pracować na 
swych stanowiskach pracy ćl i 
dobra naszej huty i naszej 
Ojczyzny, będziemy zawsze 
dbać o honor młodzieży Pols­
ki Ludowej, o honor pracow­
nika Huty im. Lenina”.

Serdeczne życzenia i gratu­
lacje przekazał młodzieży 
szkolnej całego regionu kra­
kowskiego, w imieniu egze­
kutywy KW oraz swoim włas­
nym, I sekretarz KW poseł 
tow. Czesław Domagała. Pod­
kreślił, że nasza młodzież roś­
nie i zdobywa wiedzę w wa­
runkach, które dia stars e o 
pokolenia mogły być tylko 
marzeniem. Fakt ten nakłada
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Widokówka z wczasów Niedawno zakończył w Warszawie obrady VI Kon­
gres Związków Zawodowych. Prasa szeroko informo­
wała o przebiegu i uchwałach Kongresu. Dziś — re­
dakcja „Głosu” rozmawia z uczestnikiem i zarazem 
delegatem na Kongres, przewodniczącym Rady Za­
kładowej Huty im. Lenina JANEM STEFANIKIEM.

Okolicznościową rozmową poprzedzamy informacją. 
W VI Kongresie uczestniczyła, jak już podawaliśmy,' 
delegacja z naszej huty. W czasie plenarnego posie­
dzenia glos zaora! w dyskusji J. Stefanik, który prze­
mawiał także w toku ob-ad komisji — bhp. miesz­
kaniowej i statutowej. Przewodniczący Rady Robot­
niczej HiL Ireneusz Szparniak. występował na posie­
dzeniu komisji Samorządu Robotniczego. Antoni Bur- 
dak z P-60 przemawiał na posiedzeniu komisji statu­
towej.

W skład nowo wybranych władz CRZZ i Prezydiom 
wszedł ponownie przedstawiciel organizacji związkowej 
HiL Jan Stefanik.

□□□□□□□□□□□□□□□□ooaorrarraonoDaoooocraoo

Hutniczy szczep ZHP

począt- 
letnle-

Ktokolwiek z Was na 
ku tegorocznego sezonu 
go trafi nad brzegi Jeajora Roż­
nowskiego, spotkać może roze­
śmianych 1 opalonych chłopców 
w czerwonych beretach 1 zielo­
nych mundurach. Na ich ręka­
wach widnieć będzie pomarań- 
czowo-czarna plakietka z lilijką 
harcerską oraz symbolami naszej 
huty 1 napisem „Hutniczy Szczep 
ZHP HiL". Będą to harcerze z. 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Młodocianych.

Z Inicjatywy Harcerskiej Ra­
dy Zakładowej Szkól Hutni­
czych 1 Górniczych MFC oraz 
dzięki osobistym zabiegom człon­
ka Rady, dyrektora ZSZ dla 
młodocianych HIL —Eugeniusza 
Gędka powstała przy tej szkole 
w roku biegłym eksperymentalna 
drużyna harcerska im. gen. Be­
ma. Wśród Mężnych organizacji 
działających na terenie szkoły, 
harcerstwo zjednało sobie sporą 
Ilość zwolenników, szczególnie 
młodzieży klas pierwszych. Dziś,

udział 
Najda- 

FKKP tow. Pla- 
Zakładu tow. 

roaiedzenle to prowadził

POSIEDZENIE
27 czerwca br. odbyło się wspól­

ne posiedzenie Komitetu zakłado­
wego PZPR i Komisji Kontroli 
Partyjnej przy KF z udziałem se­
kretarzy OOP, na którym omówio­
no zagadn enia orzecznictwa par­
tyjnego. W posiedzeniu 
wzięli sekretarz Kr tow. 
chowski, przew 
szewski oraz kier.
Bieda, 
sekretarz KZ tow. Jeziorski. Ma­
teriały o-racou-an- przez Komisję 
zreferował tow. Wartalski. Wyni­
ka z n’ch, że zagadnieniem o- 
rzeeznletwa partyjnego organiza­
cja ZO zajmuje się na codzień.

uroczyste zakończenie roku szkolnego w HiL

Książeczka mieszkaniowa od słuchaczy Technikum Hutniczego, a 
do lego — jak widać worek słodyczy.

na młodzież polską obowiązek razie potrzeby obronić to cc 
nie tylko pełnego wykorzysta-, 
nia szansy zdobycia wykształ­
cenia ,ale również — pamię­
tania o tym, że szansę tę 
stworzyła jej Polska Ludowa 
i ustrój socjalistyczny. Za to 
winna młodzież nas’ej Oj­
czyźnie wdzięczność i szacu­
nek. Wiele serdecznych ży­
czeń przekazał towarzysz Do­
magała krakowskim nauczy­
cielom i pedagogom wraz z 
podziękowaniem za ich wiel­
ki trud. Efekty tej niełatwej 
pracy widzimy i podziwiamy 
wszyscy: nailepszym iednrtc 
chyba podziękowaniem dla 
nauczycieli jest pracą i postn- 
wa i"h wychowanków. Jest 
to. aby wyrośli na ludzi mą­
drych. rozważnych, kochają­
cych swój kraj i ustrój 
którym żyją, aby umieli

ll- 
w 
w

Stanisława Suleja, pra- 
W-22/T, który 

szczepowego.
harcerz posiada kartę

pełni

po półtorarocznym okresie dzia­
łalności organizacja ta posiada 
własny szczep harcerski, który 
przybrał nazwę „Hutniczego 
Szczepu Harcerskiego", własną, 
przeszkoloną kaorę drużynowych 
1 zastępowych oraz świetnego, 
oddanego harcerstwu instrukto­
ra phm. 
cownlka 
funkcję

Każdy 
pływacką, uzyskaną w wyniku 
ukończenia kursu pływackiego 
zorganizowanego wiosną przez 
szkołę 1 Komitet Rodzicielski. W 
bieżącym sezonie letnim harce­
rze przebywać będą na obozie 
szkoleniowo - wypoczynkowym 
zorganizowanym przez ZF ZMS 
od 3 do 23 llpca br. w Bartko- 
wcj.

Znajdzlecle Ich łatwo. Nad 
obozem powiewać będzie obok 
flag! biało-czerwonej, pomarań- 
czowo-czarna flaga hutnicza.

RYSZARD ZAPART

FKKP W ZMO
posiadając na tym cdelnku duże 
osiągnięcia, przed? wszystkim w 
prawidłowym kształtowaniu 
cl u partyjnego, stosowaniu 
wyróżnień jako czynników 
chowawczych, stosowaniu 
Jaktykr- w tych zagadnieniach.

Po przedstawieniu* materiałów 
rozwinęła się dyskusja, a następ­
nie zabrał glos sekretarz KF tow. 
Najduchowski, który szeroko na­
świetlił znaczenie orzecznictwa 
partyjnego i pracy ideowo-wycho- 
wawczej w świetle aktualnej sy­
tuacji politycznej, rod jęto wnio­
ski zmierzające do dalszej popra­
wy pracy w tym zakresie.

skla- 
kar 1 

wy- 
profi-

dla nas wszystkich najcenniej- 
•ze — pokój.

Po przemówieniu I sekreta­
rza KW PZPR odbyło się 
wręczenie książeczek miesz­
kaniowych ufundowanych 
przez młodzież szkolną HiL 
sierotom z Domów Dziecka. 
Pierwszą książeczkę PKO z 
wkładem 11.500 z! przekazali 
uczniowie ZSZ dla Młodocia­
nych, dwie następne książecz­
ki z wkładem po 7.700 zł każ­
da — uczniowie ZSZ dla Do­
rosłych i słuchacze Techni­
kum. Sierotom wręczono 
nadto upominki w postaci 
garków i słodyczy.

Na koniec głos zabrał 
imieniu absolwentów Techni­
kum mistrz WIKTOR NO­
WAK. Podz.iąkował za stwo-

— Towdrzysz przewodni­
czący uczestniczył aktyw­
nie w obradach VI Kon­
gresu, które trwały przez 
cały miniony tydzień. Pro­
simy o opinię, na początek, 
natury ogólnej. Jak można 
scharakteryzować wkład 
Kongresu w praktyczną 
działalność ruchu związko­
wego?

Kongres miał — i to jest 
szczególna jego cecha — na­
prawdę roboczy charakter. O- 
mówił on, mam na myśli wy­
stąpienia delegatów jak i do­
kumenty kongresowe publi­
kowane w prasie — bardzo 
szeroki wachlarz zagadnień. 
Nie trzeba dodawać, że były 
to problemy najbardziej inte­
resujące i nurtujące klasę ro­
botnicza. jak i wszystkich zre­
sztą związkowców.

Wszystkie sprawy stanowią­
ce zainteresowanie związków 
zawodowych były dyskutowa­
ne i rozpatrywane z całą od­
powiedzialnością zarówno w 
czasie obrad plenarnych oraz 
w poszczególnych komisjach. 
Rozumiem pod tym rea­
lizm cechujący związkow­
ców. uwzględnianie zarówno 
dorobku, jak i możliwości na 
przyszłość stwarzanych przez 
państwo i stale rozwijającą się 
gospodarkę narodową. Sądzę, 
że warto podkreślić, iż wszy­
stkie w zasadzie wnioski zgło­
szone podczas dyskusji zostały 
przyjęte.

— Jakie problemy 
chciałby Towarzysz przed­
stawić, skoro moica o spra­
wach rozpatrywanych 
przez Kongres i podjętych 
uchwałach? Chodzi nam o 
najbardziej interesujące 

naszą załogę, ogół związ­
kowców zagadnienia.

— W decyzjach Kongresu 
¿najdziemy odpowiedź na in­
teresującą z.wiązkowców spra­
wę rent. Najkrócej mówiąc: w 
przeciągu dwóch lat na pod­
wyżką rent państwo nasze 

rżenie dobrych warunków do 
nauki, za otoczenie wszystkich 
uczących się hutników troskli­
wą opieką.

Zebrani na uroczystości za­
kończenia roku uczniowie 
szkół huty podjęli jedno­
myślnie rezolucję potępiają­
cą agresję Izraela i stojące 
za tym państwem siły impe­
rialistyczne. W rezolucji tej 
czytamy m. in.:

„My, uczniowie t absolwen­
ci szkół przyzakładowych dla 
Pracujących HiL. uczestnicy 
szkolenia wewnątrzzakłado­
wego, oraz członkowie Rad 
Pedagogicznych. zebrani na 
uroczystości zakończenia roku 
szkolnego w dniu 24 czerwca 
1967 r. wyrażamy pełne po­
parcie dla stanowiska Rządu 
Polskiego w ocenie konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. Pote- 

Oto urncavity moment ślubowania osiemnastolatków.
«•oto B. cuCKOS

przeznacza dodatkowo 14 mi­
liardów złotych. Poza tym: za 
każdy rok przepracowany po­
wyżej dwudziestu lat w Pol­
sce Ludowej, pracownik bę­
dzie otrzymywał (począwszy 
od 1 lipca br.) dodatkowo 1 
proc, renty. Nowe jest także 
i to. że renta będzie obliczana 
od ilości przepracowanych lat.

Uchwały kongresu mówią 

Po kongresie Związków Zawodowych

Gospodarność 
Zaangażowanie i odpowiedzialność 
Obywatelska postawa

również o częściowym obni­
żaniu podatku od uposażeń, 
szczególnie w grupach praco­
wników najniżej zarabiają­
cych.

Warto wreszcie przypom­
nieć, że uwzględnione zostały 
postulały związków zawodo­
wych przedstawione rządowi 
a dotyczące skrócenia czasu 
pracy. Od 1970 roku, a w nie­
których wypadkach i wcześ­
niej (eksperymentalnie) będzie 
wprowadzany 5-dniowy ty­
dzień pracy.

Wiele wniosków zostało na 
Kongresie przyjętych. które 
dotyczą polityki mieszkanio­
wej. Chodzi o jakość budow­
nictwa. funkcjonalność miesz­
kań, o metraż, leosze wyposa­
żenie wnętrz, remonty itd.

— Jakim tematom. To­
warzysz przewodniczący, 
poświecił najwięcej uwa­
gi w swym wystawieniu te 
dyskusji r.a Kongresie. 
Prosimy o skrótowe przed­
stawienie poruszanych za­
gadnień.

— Zabierając głos w dysku- 
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piamy agresję Izraela na kra­
je arabskie oraz okupowanie 
przezeń części terytoriów są­
siedzkich krajów.

Żądamy — zaprzestania a- 
gresji i wycofania wojsk 
Izraela z okupowanych tere­
nów. — Zadamy poszanowa­
nia uchwał ONZ i respekto­
wania warunków rozeimu z 
1949 r. przez Izrael, a także 
zapewnienia ludności arabs­
kiej wypędzonej z okupowa­
nych terenów umożliwienia 
powrotu oraz wynagrodzenia 
wszelkich szkód 
i moralnych. IV 
ryzujemy się z 
dów arabskich o 
i suwerenność swych krajów, 
jesteśmy za pokojem, uregu­
lowaniem konfliktów, za za­
chowaniem pokoju na świę­
cie”. (jd)

materialnych 
pełni solida- 
walką naro- 
niepodległość

sprecyzować zadania, które 
w wyniku podjętych uch­
wał mogą już teraz stano­
wić skonkretyzowany pro­
gram działania organizacji 
związkowej w HiL. Prosi­
my jednak o niektóre przy­
najmniej, w tej sprawie 
sugestie.

— W III kwartale br. bę­
dziemy zapoznawali naszą za­
łogę z dorobkiem i uchwałami 
VI Kongresu Związków Zawo­
dowych. Jedno jest pewne, że 
wcielenie w życie jego posta­
nowień związane być musi z 
dużym zaangażowaniem załogi 
i to w pracy gospodarczej, jak 
i w działalności 
Musimy 
przeświadczenie, 
uchwał Kongresu, to przede 
wszystkim stwarzanie odpo­
wiednich warunków gwaran­
tujących wzrost dochodu na­
rodowego. co decyduje prze- 
ciż o zwiększeniu świadczeń ze 
strony państwa na rzecz ogółu 
pra cujących.

W związku z zakończonymi 
obradami Kongresu i jego u- 
chwałami należy też podkre­
ślić. że wprowadzone w sta­
tucie związkowym zmiany da­
ją większe uprawnienia za­
równo grupom związkowym, 
jak i radom oddziałowym i za­
kładowym.

Niewątpliwym wkładem 
Kongresu w przyszłą pracę 
szerokiego aktywu związko­
wego jest uwypuklenie, jak 
już mówiłem, potrzeby znacz­
nie pełniejszego niż dotąd za­
angażowania społecznego i po­
litycznego związkowców, ich 
odpowiedzialności za rozbu­
dzanie obywatelskiej postawy, 
co tak mocno uwypukliło o- 
statnie, VIII plenum KC 
partii.

Po Kongresie, musimy też 
w naszej pracy związkowej w 
HiL jeszcze bardziej koncen­
trować uwagę na wytwarza­
na poczucia odpowiedzialno­
ści za gospodarność w zakła­
dzie, za kształtowanie dobrej 
atmosfery pracy i przestrze­
ganie praworządności w sto­
sunkach rr>iędzv administracją 
a pracownikami.

Rozmawiał: R.W.
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sj: m. in. poruszałem następu­
jące sprawy: warunki pracy 
i związaną z tym zdrowotność 

załogi, renty wyrównawcze za 
utratę zdrowia. rozszerzenie 
wykazu chorób zawodowych 
występujących w hutnictwie, 
dalsze wprowadzanie ruchu 
czterobrygadowego w takich 
wydziałach jak Transport Ko­
lejowy i materiały ogniotrwa- 
łe. stosowanie dodatkowych 
urlopów w HPR.

Część postulatów zawartych 
w moim wystąpieniu jako de­
legata załogi HiL dotyczyła 
również: zwiększenia budow­
nictwa mieszkaniowego, szer­
szego korzystania naszych pra­
cowników z wczasów i wypo­
czynku. Temat wniosków w 
zakresie bhp. to jakość ubrań 
roboczych, sprzętu ochrony o- 
sobistej, wreszcie sprawa kli­
matyzacji i wentylacji. I na 
koniec ’o. do czego dążymy, 
stwarzając coraz lepsze wa­
runki realizacji — mianowi­
cie stopniowe konkretyzowa­
nie zrównania świadczeń so­
cjalnych pracowników fizycz­
nych z umysłowymi.

— Kongres przyjął wiele

wniosków zgłoszonych 
przez delegatów. Co dalej?

— Wnioski i postulaty zgło­
szone przez delegatów z za­
kładów pracy reprezentują­
cych wszystkie związki za­
wodowe muszą być — rzecz 
jasna — przez CRZZ zesta­
wione i poseg-egowane. a na­
stępnie przedyskutowane z 
władzami państwowymi w ce­
lu określenia terminów ich 
realizacji.

— Nasza rozmowa, odby­
wa się bezpośrednio po 
Kongresie. Trudno więc

Nowy sezon w ZDK
zapowiada się ciekawie

Mimo, iż sezon letni do­
piero się rozpoczyna, już 
obecnie w Domu Kultu­
ry HiL opracowywane są pla­

ny perspektywiczne dla po­
szczególnych placówek i dzia­
łów na sezon 1967/63. Jak in­
formuje kierownik ZDK HiL 
mgr Jan Ząbicki, w pracy e- 
światowej szczególny nacisk 
położony zostanie na organi­
zowanie imprez, związanych 
tematycznie z 50 rocznicą Re­
wolucji Październikowej oraz 
prelekcji ideologicznych, z 
dziedziny filozofii marksisto­
wskiej, psychologii, ekono­
mii...

50 rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej znalazła odbicie 
już w wielu spotkaniach, pre­
lekcjach, wystawach itp. W 
miesiącach od września do 
grudnia planuje się nasilenie 
tego rodzaju imprez, imprez 
typu artystyczno-oświatowe- 
go, których celem byłoby po­
łączenie elementów kształcą­
cych, wychowawczych z przy­
jemną rozrywką.

W pracy oświatowej szcze­
gólnie dużo uwagi poświęci 
się propagowaniu idei socja­
lizmu, doprowadzeniu jej do 
społeczeństwa. W cyklach te­
matycznych uwzględnione zo­
staną zagadnienia 
m. jn takie, jak 
NRF". W nowym 
czoło wysuną się 
ciągu takie sprawy, jak pro­
pagowanie kultury jeżyka 
polskiego, w jeszcze większym 
stopniu uwzględniane będą 
zagadnienia sztuki, literatury, 
plastyki, muzyki itp. Organi­
zowane będą koncerty muzy­
ki poważnej, planu’e się roz­
winiecie i zaktywizowanie 
działalności Kola Miłośników 
Teatru, liczaceeo obecnie oko­
ło 300 członków.

Biblioteka, poza swa nor­
malną działalnością, konty­
nuować będzie spotkania w 
ramach Klubu Dobrej Książ­
ki. Jeszcze większą opieką o- 
toczone zostaną punkty 
blioteczne, jakie powstały w 
wydziałach huty czy hotelach 
pracowniczych. Organizowane 

polityczne, 
„Polska a 
sezonie na 

w dalszym

snolecznej.
szeroko ugruntować

że realność

również imprezy typti

regulaminu 
konkursów,

będą 
konkursowego.

IV działalności oświatewo- 
imprezowej w przyszłym se­
zonie, w większym stopniu u- 
względni się ludzi starszych, 
emerytów i dla nich, w ka­
wiarni ZDK HiL organizowa­
ne będą specjalne spotkania.

W jesieni, podobnie, jak w 
roku ubiegłym, mieszkańcy 
hoteli pracowniczych HiL bę­
dą mogli uczestniczyć w ko­
lejnej, III Olimpiadzie Kultu­
ralnej dla Hoteli.

Jak już wspominaliśmy, w 
przyszłym sezonie kultu­
ralno-oświatowym od koń­
ca grudnia bież, roku do po­

czątku maja 1968 pracownicy 
HiL wezmą udział w VI Olim­
piadzie Kulturalnej. W tym 
celu, już z początkiem sezonu 
myśli się o powołaniu komi­
tetu organizacyjnego olimpia­
dy, celem lepszego przygoto­
wania imprezy, szczegółowe­
go opracowania 
poszczególnych 
zapoznania z nimi wydziałów 
huty. Ważną sprawą jest po­
nadto większe zainteresowa­
nie sprawami kultury i oświa­
ty działaczy związkowych i 
młodzieżowych, którzy tak 
poważną rolę odgrywają w te­
go rodzaju imprezach,

W z.akresie działalności ar­
tystycznej nie planuie się 
zwiększenia zespołów (jest ich 
obecnie 36) natomiast więcej 
uwagi poświeci się opiece nad 
zespołami, ich działalności nie 
tyle pod względem ilości, „co 
jakości”. Wśród wielu plano­
wanych imprez na sezon 1967/ 
6-3, uwzględnione zostana m. 
in. takie sprawy, jak zorgani­
zowanie festiwalu recitali pio­
senkarskich , oraz przeglądu 
teatrów poezji nn. „Dni Poe­
zji w Nowej Hucie”. W tej 
ostatniej imprezie wezmą u- 
dział zespoły zrK oraz inne 
z terenu Nowej Huty, zorga­
nizowane zostaną spotkania z 
poetami itp.

Jest to w krótkim zarysie 
plan perspektywiczny na 
przyszły sezon, ogólne kierun­
ki pracy ZDK HiL.

•>g)
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Meldunki z wydziałów

Doświadczenia upalnego lata

hamującym całą 
Walcowni Zimnej

(Dokończenie ze str. 1) 
dnak z warunków letnich. Po 
przejęciu trzeciej tzw. nitki 
wytrawialni blach okazało 
się, że pozostały pewne niedo­
róbki, są też kłopoty z opa­
nowaniem układu elektrycz­
nego. W rezultacie tego wy- 
trawialnia stała się wąskim 
gardłem 
produkcję 
Elach. Na trzeciej nitce trawi 
się po 150—180 ton blachy 
podczas gdy powinno się prze­
puszczać po ok. 400 ton.

A wypoczynek po pracy? 
Ładna pogoda sprzyja obec­
nie wyjazdom za miasto. Ko­
rzystają z tej szansy walcow- 
nicy. Co środę i piątek jeż­
dżą na popołudniowe wyciecz­
ki do Mnikowa, Ojcowa, 
Skały Kmity i na Zarabie. 
W poniedziałki, na przełomie 
zmian, wyjażdżają zaś na ca­
łodzienne wycieczki. Ostatnio 
odbył się też bardzo atrak­
cyjny rajd walcowników. W 
tym wypadku nie wykorzy­
stano w całej pełni nadarza­
jącej się okazji: mimo długie­
go czekania na „spóźnial­
skich” autobus zamiast za­
brać 45 osób, odjechał tylko 
z 30 rajdowcami.

Za mało w stosunku do po­
trzeb jest skierowań do sana­
toriów oraz na wczasy- 
Zwłaszcza na wczasy rodzin­
ne: na 40 chętnych jedzie tyl­
ko dziesięciu. Nie udało się 
też z domkami campingowy­
mi, które wydział miał otrzy­
mać w Paleśnicy. Pozostała 
więc — zawsze zdająca egza­
min forma wypoczynku — 
tzw. „wczasy pod gruszą”. Do 
Paleśnicy wyjeżdżają z rodzi­
nami walcownicy indywidu­
alnie. Koszt mieszkania po­
krywa im Rada, a wyżywie­
nie otrzymują w gospodzie na 
bloczki z Działu Socjalnego 
HiL.

Wspomnijmy jeszcze krótko 
o ważnym wydarzeniu w ży­
ciu wydziału. Ostatnio załoga 
Walcowni Zimnej Blach ufun­
dowała — przeznaczając na 
ten cel bony konsumpcyjne 
z okazji Dnia Hutnika — dwie 
książeczki mieszkaniowe dla 
sierot. Odbyła się z tej okazji 
uroczystość. Dziewczynka 
z Domu Dziecka w Krzeszo­
wicach otrzymała książeczkę 
z wkładem 7.200 zł, ponadto 
jeszcze 1.600 zł oraz torebkę. 
Chłopcu natomiast wręczo­
no — poza książeczką miesz­
kaniowa — 600 zł oraz kom­
plet (p!óro i długopis). Upo- 
nf-łki te przekazali dzieciom: 
kierownik wydziału tow. inż- 
Roman Jerczyński i przewo­
dniczący Rady Zakładowej

u- 
do

Biuro Turystyki Zagranicznej
PTTK zaprasza turystów do 
działu w S-dniowej wycieczce 
NRD, organizowanej w góry Sas­
kiej Szwajcarii. Wyjazd 11 sierp­
nia. Cena 1775 zł, w tym_35 ma­
rek kieszonkowego. 
PTTK organizuje 10 
15-dniową wycieczkę 
Alp Transylwańskich z przejściem 
przez góry Bucegi i Fagaras, z 
pobytem w Bukareszcie, w cenie 
3700 zł + 975 zł na zakup »79-lei.

Spółdzielnia Turystyczno-Wypo­
czynkowa „Turysta-’ proponuje: 
wycieczki wypoczynkowo - tury­
styczne do Zadaru nad Adriaty­
kiem w Jugosławii. Podróż auto­
karem z Warszawy przez CSRS, 
Węgry i Jugosławię. Czas trwania 
wycieczki 19 dni, w tym 12 dni 
pobytu w Zadarze w hotelu „Bo- 
rik” w pokojach 2-osobowych. Ce- 

Ponadto 
sierpnia 
szlakami

tow. Izydor Gruszka. Pod­
czas uroczystości przygrywała 
orkiestra HPR.

J

17 lipca — stalownicy 
z Konwertorowej jadą 

na urlop
UŻ PO RAZ DRUGI zanosi 
się na to, że pracownicy 
Stalowni Konwertorowej

pojadą w jednym czasie na 
urlop. Od 17 lipca do 10 sier­
pnia planowany jest remont 
bloku tlenowego, a w związku 
z tym postój Stalowni. 
Okazję tę wykorzysta się je­
dnocześnie do przeróbki tzw. 
gardzieli konwertorów co 
przyniesie w rezultacie lepszą 
pracę tych urządzeń. Postój 
wydziału, to możliwość dla 
załogi na zbiorowy urlop. Ja­
kie w związku z tym rysują 
się perspektywy?

Stalownicy wyjadą na 
wczasy, ale że skierowań jest 
mało szukało się sposobu ich 
zwiększenia. Tu trzAa pod­
kreślić, że Rada Zakładowa 
HiL wyszła naprzeciw po­
trzebom załogi, przydzieliła 
jeszcze trochę miejsc w gó­
rach i nad morzem. Niezależ­
nie od tego stalownicy z Kon­
wertorowej otrzymają do 
swej dyspozycji 10 domków 
campingowych w Niepołomi­
cach. Nie takie to atrakcyj­
ne, ale dobre i- to jak nie ma 
nic lepszego.

Potrzeba też skierowań 
sanatoryjnych. Wśród załogi 
coraz więcej zdarza się wy­
padków choroby serca- A 
więc problem sanatoriów i 
wczasów leczniczych — wysu­
wany zresztą też przez leka- 
karza zakładowego.

A jak wygląda zaopatrze­
nie w napoje chłodzące? Do 
tej pory nie było i nie ma 
z tym problemu. W magazy­
nie — rezerwa, jeden wagon 
wody mineralnej „Krystyn- 
ka”. Bieżące zaopatrzenie też 
jest dobre: nic brakuje wody 
gazowanej i tzw. hutniczej 
(z solą).

Stalownicy bardzo chetnie 
jeżdżą na wycieczki. Od stycz­
nia byli już coś 12 razy na 
większych wycieczkach: w 
Bieszczadach, w Krynicy, na 
Zarabiu, w Niepołomicach i 
w Skale Kmity. Jeżdżą też na 
popołudniowy wypoczynek w 
najbliższe okolice Krakowa.

ZMO: wczasy pod gruszą

Brak dostatecznej
ILOŚCI skierowań na 
wczasy rekomoensuje Ra­

da Zakładowa ZMO własną 
inicjatywą. Wynajęła 3 po-

spędzić urlop?
w llpcu

Polskiego 
prowadzi

Turystyki
Motorowego 
miejsc w wycieczkach 

do

na wycieczki około 6600 zł + 
kwota na zakup 13 dolarów kie­
szonkowego. Wyjazdy 
i wrześniu.

Biuro
Związku 
sprzedaż 
samochodowych jadących 
Bułgarii. 27-dniowe wycieczki do 
Złotych Piasków na trasie Chyż­
ne, Budapeszt (dwa dni pobytu), 
Szeged — Belgrad — Sofia, Tyr- 
nowo — Złote Piaski (14 dni po­
bytu), Bukareszt, Brasov. 
Miskolc. Łysa Polana. Cena 
5965

CluJ. 
od

do 6505 zł od osoby.

ZOSTAŃ STERNIKIEM 
JACHTOWYM

Interesujących się turystyką 
żeglarską Liga Obrony Kraju i 
Polski Związek Żeglarski zapra­
szają do swego ośrodka w Giżyc- 

koje w Rożnowie przy za­
porze wodnej. Z wypoczynku 
korzystać tutaj będzie po 20 
osób co miesiąc. Mieszkanie 
jest już wyposażone, urzą­
dzone, wkrótce zjawią się 
pierwsi wczasowicze. Rada 
pokrywa również 50 proc, 
kosztów przejazdu, pozostaje 
tylko sprawa wyżywienia- 
Ponieważ „wczasy pod gru­
szą” zdają świetnie egzamin, 
w przyszłym roku ZMO pra­
gnie znacznie rozwinąć tę 
praktyczną formę wypo­
czynku dla swej załogi.

Jak dotąd napojów chło­
dzących w zakładzie nie 
brakuje. Każde gorące stano­
wisko pracy otrzymuje 
butelki „Krystynki”. 
również kawa i mleko.

Regularnie odbywają
wycieczki: co czwartek cera­
micy huty jeżdżą do Niepoło­
mic, Skały Kmity, a ostatnio 
coraz częściej do podopiecz­
nej wsi w powiecie proszo- 
wickim-Niegardów. Tutaj 
można bowiem zaopatrzyć się 
w świeżutkie (prosto z pola) 
i w dodatku o połowę tańsze 
— truskawki. (jd)

PO ?

WV-

Dobiega końca II etap 
prac nad realizacją u- 
chwały VII Plenum KC 

w hucie. Obejmował on prze­
de wszystkim przygotowanie 
zasadniczych dokumentów, 
jakimi są programy uspraw­
nień ekonomiki i organizacji 
(tzw. w skrócie PUEO) jak i 
realizowanie wniosków zgło­
szonych przez załogę i 
kwalifikowanych przez 
misje do realizacji.

Komisje zakładowe i 
działowe przygotowały w re­
zultacie paromiesięcznych 
prac — szczegółowe progra­
my usprawnień ekonomiki i 
organizacji dia swych macie­
rzystych jednostek, zawiera­
jące m. in. dokładne oznacze­
nie komórek organizacyjnych 
(a nawet osób) i terminy ich 
realizacji.

Każda z komisji zakłado­
wych i wydziałowych prze­
dłożyła projekt programu 
podkomisjom problemowym 
i następnie, po ich szczegó­
łowej analizie na posiedze­
niach Głównej Komisji, zo­
stały ostatecznie zatwierdzo­
ne przez zakładowe i wydzia­
łowe KSR-y w drugiej po­
łowie czerwca. O rozmiarach 
wykonanych prac świadczą 
m. in. ilości analizowanych 
wniosków. Np. w ZO zgło­
szono 451 wniosków, przyję-

ku. W sezonie letnim odbędzie się 
tam kilka turnusów przygotowu­
jących wodniaków do zdobycia 
s.-opnl: żeglarza i sternika jach­
towego. Termin turnusów: 2—21 
VII, 24-VII—12 VIII, 14 VIII—2 IX 
1 4—23 IX.

Zgłoszenia indywidualne 1 zbio­
rowe przyjmuje kierownictwo o- 
środka w Giżycku na 20 dni przed 
datą rozpoczęcia każdego turnu­
su. Koszt szkolenia 
950 zł (pierwsza
Turyści będą zglę ać- 
glarstwa na łodziach 
lówkach typu Rambler 
ga. Przewidziane są 
zegia.'kie, regaty i 
zabyktów.

Ośrodek w Giżycku 
równocześnie w sezonie usługowy 
warsztat szkutniczy, port 1 pole 
namiotowe, (dz)

żeglarskiego 
wpłata 330 zl). 

tajniki że- 
DZ i żag- 
oraz Ome- 

konkursy 
zw iedzanie

uruchamia

II

Na budowle 
ośrodka szkole, 
nia zawodowe­
go — pisaliśmy 
już o niej — 
pracuje niewiele 
osób, ok. 5». A 
jednak budowa 
postępuję dość 
szybko, zaryso­
wują się już 
mury I piętra.
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Jedną z najbardziej owocnych 
form przeprowadzania prac nau­
kowo-badawczych jako podstawy 
lo rozszerzania postępu technicz­
nego w naszej hucie są prace Ra­
dy Naukowo-Technicznej, opiera- 

,‘ącej swoją działalność o kadrą 
naukową krakowskiej Akademii 
Górniczo-Hutniczej. Działalność 
Rady, w skład której wchodzi 
grono czołowych naukowców A-

kademii oraz specjaliści huty, na­
kierowana jest na: otrzymanie 
konkretnych wyników, podejście 
do określonych tematów badań. 
Ostatnio odbyło się kolejne posie­
dzenie Rady Naukowo-Technicz­
nej, na którym dokonano kolej­
nego odbioru szeregu prac ba­
dawczych obejmujących niżej 
przedstawione zagadnienia: 

Temat: 1. „przeprowadzenie ba-

Miimnm...... ..

Dobrze wykorzystana
inicjatywa

to do realizacji 370, a PUEO 
zakładu zawiera 214 pozycji 
(z tego 124 wniosków zgło­
szonych po VII Plenum) — 
ponieważ pozostałe łatwiej­
sze w realizacji względnie o 
mniejszym znaczeniu, reali­
zowane są bezpośrednio w 
trybie administracyjnym. W 
Transporcie Kolejowym zgło­
szono 256 wniosków, przyję­
to do realizacji 168 a PUEO 
dla PT zawiera 99 pozycji (z 
tego 75 wniosków po VII Ple­
num).

Główna Komisja wyłączyła — 
po szczegółowej analizie — z pro-

gramów zakładów i wydziałów 
wszystkie wnioski mające znacze­
nie dla całości huty i trudne w 
realizacji (przekraczające możli­
wości zakładu wzgl. wydziału) i 
zakwalifikowała je do central- 

• nego PUEO huty. Program ten 
znajduje się obecnie w końcowej 
fazie opracowań ponieważ — po­
dobnie jak i programy wydzia­
łowe względnie zakładowe — 
zawiera nie tylko w-nioski i za­
mierzenia z okresu ATI Plenum 
lecz przeniesione również z in­
nych dokumentów — jako nadai 
aktualne i uzasadnione. Projekt 
PUEO, zaakceptowany wstępnie 
przez dyrektora naczelnego IliL 
oraz przez egzekutywę KF i 
prezydia obydwóch Rad (w dniu 
5 lipca) będzie przedłożony pod 
obrady KSR Huty w dniu ¡3 lip­
ca. j. Ch.

dan w celu określenia parame­
trów technologicznych wykony­
wania odlewów ze stopu B lśl w 
warunkach Odlewni Huty im. Le­
nina dia usunięcia gruboziarnistej 
struktury i makrosegregacji”. Ce­
lem pracy wykonywanej przez 
Katedrę Odlewnictwa Metali Nie­
żelaznych AGH było opracowa­
nie technologii otrzymywania od­
lewów ze stepu B 101 o strukturze 
drobnoziarnistej bez makrosegre- 
gacji pozwalającej na zwiększe­
nie trwałości elementów i zmniej­
szenie braków. Praca oparta na 
badaniach laboratoryjnych i pró­
bach technicznych rozwiązała cał­
kowicie postawione zagadnienie, 
a wyniki jej pozwoliły na ścisłe 
uregulowanie problemu w postaci 
instrukcji technologicznej, która 
weszła w życie od 1. III. br. W 
wyniku wprowadzenia cytowanej 
w tytule pracy nastąpiło już obe­
cnie około 10-krotne zmniejszenie 
wybraków w asortymencie odle­
wów z brązu B 101.

Temat: 2. „Analiza pracy giętar­
ki Voder Walcowni Rur**. Pracy 
tej podjęła się Katedra Podstaw 
Konstrukcji Maszyn AGH. która 
zmierzała zgodnie z naszymi wy­
tycznymi w dwóch kierunkach, a 
mianowicie: — ustalenia na pod­
stawie analizy kinematycznej uk­
ładu oraz obliczeń, wniosków do­
tyczących zakresu dopuszczalnych 
do produkcji ze względu na wy­
trzymałość urządzenia profili, a 
szczególnie tzw. profilu Vomma 
oraz, — wskazania węzłów i spo­
sobu rekonstrukcji słabych węz­
łów giętarki. Szczegółowe wnioski 
zmierzające w obu kierunkach zo­
stały przyjęte na posiedzeniu Ra­
dy i będą następnie realizowane.

oooo-ooc>ooooooooooooc>cooooooo<x>oooooc-oo<oooooooo^oo oooooooooooc*

Puchary i dyplomy dla zwycięzców

Ostatni akord teleturniejuO5 o $

o

8
8

Miłe spotkanie 
kierownictwa poli­
tyczno gospodarczego 

huty z uczestnikami zawo­
dów sportowych i teletur­
nieju Huta im. Lenina — 
Huta Batory, zakończyło 
tę niezwykle udaną impre­
zę. Zwycięstwo naszej 
huty w bardzo wysokim 
stosunku 12:6 przechodzi 
trwale do historycznych 
kronik zakładu. Na spotka­
nie przybyli m. in. członek 
prezydium CRZZ (wybra­
ny ponownie na VI Kon­
gresie Związków Zawodo­
wych) i przewodniczący 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Jan Stefanik, sekretarze 
KF PZPR tow. tow- Ma­
rian Najduchowski i Józef 
Nowotny, sekretarz Rady 
Zakładowej HiL tow. Ai»- 
toni Dałkowski, dyrektor 
naczelny HiL tow. Bohdan 
Kołomyjski, przewodniczą­
cy ZF ZMS tow. Roman 
Brągiel, wiceprezes KS 
Hutnik, sekretarz komite­
tu organizacyjnego teletur­
nieju tow. Bogusław 
Szczepka.

Zabierając głos tow. A. 
Dałkowski przedstawił 

najważniejsze wyniki ma­
sowych zawodów sporto­
wych i teleturnieju — zor­
ganizowanych na cześć VI 
Kongresu Związków Zawo­
dowych. W zawodach, któ­
re rzeczywiście objęły nie­
mal całą załogę HiL za­
sługując na miano m a- 
s o w y c h, wzięło udział 
prawie 18.000 naszych hu­
tników. Przedstawiciele 
HiL wykazali się w ry­
walizacji z reprezentanta­
mi „Batorego” niezwykłą 
ambicją i wolą zwycięs­
twa. Walczyli twardo i 
zdobywali punkty, jednak­
że w sportowym, koleżeń­
skim stylu- Wygrali naj­
zupełniej zasłużenie.

Zwycięzcy 
nych konkurencji 
wych 
wych otrzymali cenne na­
grody. Były to kryształowe 
puchary oraz pamiątkowe 
dyplomy. Nagrody odbie­
rały kolejno ekipy: Pior.d 
Głównego Mechanika — 
I miejsce w punktacji 
ogólnej, Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych — I 
miejsce w podnoszeniu 

poszczegól- 
maso- 

zawodów aporto-

ciężarka. Wydziału Rur 
Zgrzewanych — I miejsce 
w zawodach pływackich, 
Wydziału W-17 — I miej­
sce w masowych zawodach 
lekkoatletycznych. Wydzia­
łu W-16 — I m. w zawo­
dach strzeleckich, Wydzia­
łu Transportu Samo­
chodowego — I miejsce w 
sztafecie sprawnościowej.

Ponadto dyplomy uzna­
nia za ofiarny udział i du­
ży wkład w przygotowa­
nie oraz przeprowadzenie 
masowych zawodów spor­
towych i telewizyjnego 
turnieju dwóch hut. zorga­
nizowanego dla uczczenia 
VI Kongresu 
Zawodowych
Antoni Dałkowski — 
den z głównych organiza­
torów zawodów, Bogusław 
Siczepka. Aleksander 
naś — sekretarz KS 
tnik i Jan Z.ahickl — 
równik ZDK HiL.

Na zdjęciach poniżej — 
wręczanie nagród zwycięz­
com. 'id,'

Związków 
otrzymali:

je-

Bar- 
Hu- 
kie-
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Hutnik mistrzem okręgu
w piłce ręcznej

poprzednim 
wyniku po-

Pisaliśmy w 
numerze, że w 
myślnego rozwoju sytuacji w 
lidze okręgowej piłki ręcznej 
Hutnik może być mistrzem 
okręgu. Dziś możemy o tym 
już mówić jako o fakcie do­
konanym. Zwierzyniecki Klub 
Sportowy, który przed tygo­
dniem miał jeszcze szanse 
wyprzedzenia zespołu nowo­
huckiego — przegrał z Fa- 
blokiem Chrzanów i Wawe­
lem Kraków. W konsekwen­
cji tytuł mistrza okręgu przy- 
padł w udziale drużynie Hut­
nika. Nowohucianie potwier­
dzili w mistrzostwach roz­
grywanych na otwartych boi­
skach — swą wysoką formę, 
demonstrowaną w zimie, 
dzięki której zdobyli puchar 
halowy. Serdecznie gratuluje­
my.

Przez cały czas rozgrywek 
Hutnik utrzymywał się w 
czołówce, tuż za zeszłorocz­
nym mistrzem okręgu Fablo- 
kiem Chrzanów. W końców­
ce zespół Nowej Huty odro­
bił straty, zrównał się punkta­
mi ze swym najgroźniejszym 
rywalem, a nawet wyprzedził 
go dzięki korzystniejszemu 
rezultatowi bezpośrednich 
spotkań (Hutnik wygrał u 
siebie z Fablokiem. a przegrał 
w Chrzanowie, ale w sumie 
był lepszy o 3 bramki).

W końcówce Hutnik .wygrał 
pod rząd 4 spotkania: z Oko­
cimskim Klubem Sportowym 
w Okocimiu 27:20 i u siebie 
37:16 (w tym ostatnim meczu 
najwięcej bramek strzelili: 
Krzysztof Wiltos 12, Edward

Łoziński 11. Wiktor Rusiński 
9) oraz z Tarnovią w Tarno­
wie 21:10 i walkowerem 5:0 
u siebie.

Od jesieni zespół piłki ręcz­
nej Hutnika grać będzie w 
II lidze terytorialnej, w skład 
której wejdą 3 drużyny z o- 
kręgu krakowskiego (Hutnik, 
Fablok Chrzanów i Zwierzy­
niecki lub Wawel). 3 zespoły 

zz okręgu rzeszowskiego i 
lubelskiego.

ZWYCIĘSTWA
W KOSZYCACH

2

Międzynarodowy turniej te­
nisa stołowego w Koszycach 
przyniósł kilka cennych su-

Piłka nożna

T. sport
Ratzko 

finale

zre

kcesów zawodnikom Hutnika. 
Na 5 konkurencji seniorów w 
4 triumfowali nowohucianie. 
Grę pojedynczą kobiet 
grała Barbara 
zwycięstwie w
Bergerową (Lokomotiva 
szyce) 2:1. Nowohucianka 
wanżowała się w ten sposób 
Słowaczce za porażkę ponie­
sioną w Nowej Hucie. W 
grach podwójnych kobiet obie 
te zawodniczki tworzyły pa­
rę i zajęły pierwsze miejsce. 
W mikstach para Hutnika 
Barbara Ratzko — Wiesław 
Chajdecki wygrała w finale 
z parą czechos!owacko-wę- 
gierska Bergerową — Talas. 
Czwarty tytuł zdobyli nowo-

hucianie w grach podwójnych 
mężczyzn. Petek i Knapik za­
jęli pierwsze miejsce wygry­
wając po drodze z parą sło­
wacką i dwoma parami wę­
gierskimi.

W turnieju Indywidualnym 
seniorów 
wodników.
lifikowało 
z Hutnika.
(Węgry) i Pergely z klubu 
sportowego Spoję w Koszy­
cach. W finale każdy z nich 
wygrał jedna partię, a jedną 
przegrał. Najkorzystniejszy 
stosunek piłek miał Pergely. 
drugie miejsce zajął Talas, a 
trzeci był Petek.

startowało 50 za- 
Do finału zakwa­
sie trzech: Petek 
Talas z Miskolca

Sezon 1966/67 dobiegł końca

w ub. 
degra- 
lepiej. 
Lotnik 
wisia-

kombinatem. Ciepło, parujące z huty tworzy zjawisko, które 
ludzie przestworzy nazywają między sobą „cumulus com- 
binatus”. Tak więc sąsiedztwo Tiuty bardzo sobie chwalą 
w krakowskim Aeroklubie, któąy szkoli wszystkich amato­
rów podniebnego szaleństwa. Aie powiedzmy sobie od razu 
na wstępie: nie jest to żadne szaleństwo, choć na pewno 
rzecz nie pozbawiona romantyki — zawód pilota. Trzeba 
wielkiej pracy, wielu godzin spędzonych za sterami maszy­
ny. aby ten zawód zdobyć. Białe ptaki, szybujące po niebie 
nad hutą są oznaką tego, że młodych nie zrażaja rozliczne 
trudności — a każdą wolną godzinę wykorzystują na udo­
skonalenie swojej sztuki.

Spotkanie z Aeroklubem

Z KOLARSKICH 
MISTRZOSTW OKRĘGU

W 30-stopniowvm upale 
walczyli kolarze o tytuły mi­
strzów okręgu krakowskiego. 

€ Czołową rolę w n ’ '.-zostwach 
odegrali zawodnicy Hutnika. 
W wyścigu drużynowym se­
niorów na dystansie 60 km 
(trasa: Kraków — Dulowa — 
Kraków) zespól Hutnika w 
składzie: Partyła, Piekarz, 
Srmber, Pępiński) zajął dru­
gie miejsce za LZS Oświęcim. 
W wyścigu drużynowym ju­
niorów grupy A na dystansie 
40 km zespół Hutnika był. 
pierwszy na mecie w czasie 
59.15. W indywidualnym wy­
ścigu juniorów grupy A na 
dystansie 20 km zwyciężył 
Soczyński (Hutnik) przed 
swym kolegą klubowym Ko- 
raszewskim.

DRUŻYNY DŻUCOLIGOWE rozegrały w u- 
biegłą niedzielę ostatnią kolejkę spotkań, 
kończąc tym lamym sezon piłkarski 1S8S/67. 

Zgodnie z oczekiwaniami zapadły wszystkie de­
cyzje, bez konieczności rozegrania spotkań ba­
rakowych. Awans do ekstraklasy uzyskały: Gwar­
dia Warszawa i Odra Opole, wygrywając o 
jeden punkt rywalizację z Górnikiem Wałbrzych. 
Drużyny te w przekroju całego sezonu były 
najlepsze, przez cały tok rozgrywek nadawały 
im ton i awans ich jest jak najbardziej zasłu­
żony. Z szeregami III-ligi żegnają się Polonia 
Bydgoszcz, Warmia Olsztyn, Stal Mielec i Le- 
chia Gdańsk. A więc podobnie jak w ubiegłym 
sezonie, również obecnie los okazał się surowy 
dla beniaminków. Pamiętamy dobrze, że 
roku z beniaminków, uratował się przed 
riacją tylko Hutnik. Obecnie było nieco 
bo ostrogi drugoligowe zdołały utrzymać 
Wrocław i Olimpia Poznań. Drużyny te
ły jednak cały czas nad przepaścią i dopiero w 
ostatnim rzucie załatwiły sobie prolongatę na 
następny sezon. Świadczy to o różnicy poziomu 
jaki występuje między etatowymi drużynami 
11-ligi, a drużynami ligi międzywojewódzkiej. 
Tym niemniej i etatowi reprezentanci o ile w 
porę nie zdołają uzupełnić swych składów w ce­
lu załatania luk, spotykają się z przykrą ko­
niecznością degradacji. W minionym sezonie 
przykrość ta spotkała nie tak dawnych jeszcze 
pierwszoligowców, Lechię Gdańsk i Stal Mielec.

Hutnik na mecie bieżącego sezonu zameldował 
się na 7 pozycji. W porównaniu do poprzednich 
rozgrywek stanowi to postęp o 5 miejsc. Druży­
na zdohyła o 1 punkty więcej I uzyskała ko­
rzystniejszą różnicę o 4 bramki. Porównanie wy­
ników defensywy i ataku wypadło zdecydowa­
nie na korzyść defensorów. Stracili oni o 11 bra­
mek mniej niż w uh. roku, natomiast napast­
nicy zanotowali mniejszą zdobycz o 7 goli. De­
fensywa Hutnika zajęła pod względem straco­
nych bramek 2 miejsce ex equo z Gwardią 1 
Garbarnią, natomiast atak pod względem bram- 
kostrzelności uplasował się aż na U pozycji. 
Wyniki te charakteryzują drużynę i dają pogląd

w jakim kierunku powinny iść wy»ilki kierow­
nictwa, Jeżeli zamierza się w przyszłości odgry­
wać wlęksrą rolę.

W trakcie całego sezonu defensywa Hutnika 
stanowiła najmocniejszą formację drużyny. O- 
czywiście i ją nie ominęły potknięcia, ale pozy­
tywów było znacznie więcej. Na 30 rozegranych 
spotkań w 11 meczach Hutnik nie stracił ani 
jednej bramki, a w 8 wypadkach stracił po jed­
nej. Świadczy więc to wymownie, że wyniki 
Hutnika oparte były głównie na grze defensy­
wy. Do najlepiej i najrówniej grających zawod­
ników należeli bramkarze Pajor 1 Tynor, oraz 
obrońcy Drobny i Goiła.

Napastnicy grali bardzo nierówno. Oprócz do­
brych występów mieli wiele słabych — z tym, 
że tych drugich było więcej. Największym mi­
nusem napastników Hutnika jest nieumiejętność 
wykorzystywania dogodnych sytuacji podbram­
kowych. Celuje pod tym względem zwłaszcza 
Krzyżanowski, który nota bene zrobił najwięk­
szy postęp i należał do lepszych zawodników. 
Drożdziok, którego prześladowały prawie przez 
cały sezon pechowe kontuzje — nadał atakowi 
nieco bojowości oraz szybkości 
chwili wyleczenia się przez 
zaczął grać 
ski pomimo, 
grał słabiej 
pastnikiem i
cej strzelonych bramek. Pozostali 
grali słabiej

Najsłabszą 
łego sezonu 
widzieliśmy
spełniali taka rolę, jaka ciąży w obecnym syste­
mie gry na tej formacji, 
zonu, pomocnicy Hutnika 
raz mniej byli widoczni.

Reasumując, stwierdzić
minionym sezonie nie zawiódł. Napewno mógł 
zająć wyższą niż siómą po zycję. gdyż było kil­
ka spotkań w których Hutnik był drużyną lep- 
srą. a pomimo tego schodził z boiska bez żadnych 
zdobyczy punktowych. J. C.

i praktycznie od 
nieco, atak Hutnika 
groźniejszy. Gajew- 
zeszłorocznej formy, 
najgroźniejszym na-

lepiej, «tal lię 
że nie osiągnął

— został nadal 
ma znowu na swym koncie najwięk- 

napastnicy
od wymienionych, 
formacją drużyny w przekroju ca- 
byla pomoc. Niestety bardzo mało 
spotkań, ażeby pomocnicy Hutnika

Czym bliżej końca se- 
gżali coraz słabiej i co-

wypada, że Hutnik w

Aeroklub — to szkoła pod­
stawowa. Pierwszy kontakt z 
lotnictwem tych, którzy póź­
niej ukończą szkoły oficerskie, 
czy pracować będą 
towiu sanitarnym, 
cie i komunikacji.

Zrzesza on kilka 
członków w kołach lotniczych. 
Chodzi tu przede wszystkim 
c młodzież szkolną. Są więc 
koła modelarstwa, szkolenia 
pilotów i skoczków. Koło mo­
delarzy lotniczych rokrocznie 
przeszkala 500 osób. Uprawia 
się modelarstwo wyczynowe i 
redukcyjno-latające. A więc 
trzeba wykonać wierne ko­
pie oryginałów: samolotów 
czy szybowców, z wnętrzem 
włącznie. «Gdyby tylko to. 
Podstawowy warunek — mo­
del musi latać. Przypomina­
ją one zresztą swe pierwo­
wzory do złudzenia.

Sekcja spadochronowa 
szkoląca w roku dwudziestu 
nowych skoczków, zrzesza po­
nad 40 członków. Wykonują 
oni skoki z 3 do 4 tys. m. To 
górny pułap wysokości — ze 
względu na posiadany sprzęt. 
Skoki na celność, z opóźnie­
niem. akrobacje podczas swo­
bodnego spadania — oto ro­
dzaje szkolenia skoczków.

A piloci szybowcowi? Wy­
konują loty szkolne, dalekie, 
wysokościowe i szybkościowe. 
Pracę innych sekcji warun­
kuje sekcja samolotowa. I to 
jest jej główne zadanie. O 
lataniu wyczynowym trudno 
mówić. Nie ma bowiem w 
Polsce dobrego, sportowego 
samolotu. Ale i tak aktywnie 
tu lata 40 pilotów.

Wszystki te liczby nie są 
na pozór imponujące. Trze­
ba jednak pamiętać, że Ae­
roklub Krakowski obejmuje 
swym zasięgiem tylko mia­
sto i kilka sąsiednich powia­
tów. Jest on zresztą najstar­
szym i największym Aero­
klubem spośród 36 innych, 
regicna'nych. W lutym przy­
szłego roku obchodzić będz/e 
40-lecie swego istnienia. A

w pogo- 
transpor-

tysięcy

już tego roku — jesienią — 
zaczną się obchody i uroczy­
stości. Właśnie bowiem kra­
kowskiemu Aeroklubowi po­
wierzono zorganizowanie za­
wodów modeli rakiet w mię­
dzynarodowej obsadzie, zor­
ganizowanie samolotowych 
mistrzostw Polski, pokazów 
lotniczych.

O tym wszystkim dowie­
dzieliśmy się podczas wycie­
czki sekretarzy organizacji 
partyjnych kombinatu na lot­
nisko Aeroklubu w Pobied- 

‘ niku — z relacji urzędują­
cego wiceprezesa Aeroklubu 
— Jana Bryniarskiego. Była 
to wycieczka łącząca przy­
jemne (odbywaliśmy bowiem 

, loty szybowcem „Bocian” i 
samolotem „Gawron”) z po­
żytecznym. Zapoznawali nas 
bowiem na żywo, na gorąco 
(istotnie, skwar był wielki) ze 
sprzętem: prezes Roman Ja­
worowski, szef wyszkolenia — 
Adam Czepirski, który zresz­
tą zaprezentował cały arse- 
r-ał lotniczych umiejętności na 
Jaku-18. (Petle. beczki, Im- 
meimany, Ranwersy, wyko­
nywane mistrzowsko tuż nad 
naszymi głowami); instrukto­
rzy: Wiesław Wolański, który 
zademonstrował te same a- 
krobacje na szybowcu, Ja­
nusz Siemiątkowski, Edward 
Działowski — syn jednego z 
braci Działowskich, konstruk­
tora awionetki, Tadeusz A- 
rabski — w cywilu pracow­
nik kombinatu, Marian Mar­
kowski — dyrektor Muzeum 
Lotnictwa.

To właśnie ci najbardziej 
czynni, najbardziej aktywni, 
dla których łatanie jest życio­
wą pasją. To ci, którzy szko­
lą młodych adeptów przest­
worzy. A trzeba wielu umie­
jętności by opanować posia­
dany dziś 
wo sprzęt 
tających 
Rajskiego
wiem bezpowrotnie.

BRONISŁAWA ROSZKO

przez "hasze państ- 
lotniczy. Epoka la- 
trumien generała 
skończyła się bo-

W-3 NA CZELE 
LIGI SIATKÓWKI

Po przerwie spowodowanej 
udziałem załogi naszej Huty 
w masowych zawodach spor­
towych. zorganizowanych na 
cześć VI Kongresu Związków 
Zawodowych, wznawiane są 
obecnie rozgrywki w poszcze­
gólnych konkurencjach Spar­
takiady. W nadchodzącym ty­
godniu m. in. siatkarze kon­
tynuować będą boje o punkty 
w I lidze. Terminarz prze­
widuje:

3 lipca godzina 16.00 HPR— 
Transport Kolejowy, godzi­
na 17.00 Dyrekcja Technicz­
na — Wielkie Piece, godzina 
18.00 Główny Energetyk — 
Walcownia Zimna Blach.

4 lipca godzina 16D0 Zakład 
Koksochemiczny — Transport 
Kolejowy, godzina 17.00 Głów­
ny Energetvk — Zakład Ma­
teriałów Ogniotrwałych, go­
dzina 18.00 HPR — Stalownia 
Martenowska. Wszystkie spot­
kania na boisku obok Zale­
wu.

Aktualną sytuację w I lidze 
siatkówki obrazuje 
tabela:

O

poniższa

strza Huty im. Lenina.

1. Wydz. Mech.-Kon. 8 8 18:2
2. Zakład Mat. Ogn. 6 5 11:8
3. HPR 5 4 8:3
4. Transport Kol. 6 4 11:5
S. Walcownia Zimna 7 4 11:7
4. Główny Energetyk 7 4 18:7
7. Stalownia Marten. 6 3 7:7
8. Zakład Koksoch. 8 1 3:18
S. Dyrekcja Techn. 6 1 3:11

10. Wielkie Piece 6 t 2:18
11. Walcownia Drobna 7 0 8:14

Zwraca uwagę ostatnia po­
zycja drużyny Walcowni Dro­
bnej — zeszłorocznego mi-

STATNIEGO ponie­
działku. gdy włączy­
łem telewizor, spiker 
donosił: Dziś odbył się 

zlot ziomkostwa Ślązaków w 
Monachium. — I dalej, refe­
rował już tylko kolejno szcze­
góły. Słowo „szczegóły” bio- 
rę w cudzysłów. Dlaczego? 
Wynikało z nich bowiem nie­
dwuznacznie, że zamierza się 
— ni mniej ni więcej jak w 
drodze „pokojowej" zapewnić 
powrót przesiedleńców na 
„niemiecki” Śląsk. Nazywa 
się również zdrajcami tych, 
którzy niedostatecznie wyraź­
nie manifestują swoją posta­
wę w tej sprawie. Zapamię­
tałem także, że sekretarz ge­
neralny CDU, a więc partii, 
która stanowi główną siłę po­
lityczną w NRF, i której 
przedstawiciel jest premie­
rem w rządzie — wysłał ta­
ki oto telegram do organiza­
torów zlotu: „CDU jest jed­
nego z wami zdania, że Śląsk 
jest prowincją niemiecką”...

NIEDAWNO minęła rocz­
nica trzeciego powstania 
śląskiego z 1921 roku. Ra- 
zerp z grupą dziennikarzy 

miałem możność odwiedzić 
tereny, które były widownią 
trzech powstań śląskich z 
1919, 1920 i 1921 roku. Stare 
to już dzieje — jeżeli uwzględ­
nić szybko zmieniający się 
kalejdoskop wydarzeń ostat­
niego półwiecza. Niemniej po­
wrót do nich w świetle o- 
statnich informacji ze zjaz­
du ziomkostw w NRF wydaje 
się być jak najbardziej ak­
tualny.

MIJAMY po drodze ra­
diostację w Gliwicach, 
Nasz przewodnik poda- 
je przez mikrofon w autobu­

sie kilka informacji. Znamy 
je z historii. Tutaj Hitler za-, 
aranżował swą głośną pro-

Rojenia przesiedleńców
i bohaterstwo ludu śląskiego

wokację w 1939 r. Przebrani 
w mundury polskie dywer- 
sanci mieli dokonać zbrodni­
czego napadu na 
Pod pozorem tej 
napaści” nastąpiła też póź­
niej krwawa rozprawa z set­
kami byłych powstańców 
śląskich.

IERWSZE POWSTANIE 
śląskie w 1919 r. rozwinę­
ło się na gruncie potężne­

go ruchu strajkowego, który 
ogarnął 90 proc, kopalń Gór­
nego Śląska. Strajkujący żą­
dali m. in. podwyżki płac, u- 
sunięcia bojówek niemieckie­
go Grenzschutzu. otwarcia 
granicy z Polską. W odpowie­
dzi na masakrę urządzoną 
przez bojówki niemieckie 
w kopalni „Mysłowice" 
wśród strajkujących robotni­
ków wzmogły się żądania 
chwycenia za broń. Piłsudski, 
Haller, rząd Paderewskiego i 
przywódca ruchu nacjonali­
stycznego na Górnym Śląsku 
Korfanty, byli przeciwni 
wówczas powstaniu. Miało 
cno charakter ludowy i nie­
małą w nim rolę odegrali ko­
muniści. Wobec braku pomo­
cy władz polskich 
nych w podbój ziem 
skich, 
skich 
upaść.

W

Niemców, 
„polskiej

białoruskich
- powstanie

uwik’a- 
ukraiń- 

i litew- 
musiało

SIERPNIU 1920 roku 
przez Górny Śląsk 
przeszła fala strajków 

i demonstracji politycznych 
na znak solidarności z Rosją 
Radziecką i przeciw wysyła-

niu przez teren Górnego 
Śląska transportów broni na 
wschód, dla wojsk Piłsud­
skiego. 17 i 18 sierpnia odbyły 
się w Katowicach wielkie de­
monstracje, w czasie których 
niesiono transparenty z napi­
sami na cześć Lenina i Mię­
dzynarodówki Komunistycz­
nej. Polskie ugrupowania na­
cjonalistyczne na czele z Kor­
fantym, usiłując rozładować 
nastroje rewolucyjne i prora­
dzieckie postanowiły ruchowi 
strajkowemu przeciwstawić 
akcję powstańczą. Jednak, 
gdy drugie powstanie śląskie 
zaczęło się rozszerzać

najważniejsze, gdy wśród je­
go uczestników zaczęły się u- 
jawniać radykalne tendencje 
społeczne — Korfanty zawarł 
z przedstawicielami burżuazji 
niemieckiej (ks. Ulitzką) po­
rozumienie, które doprowa­
dziło do zakończenia powsta­
nia.

W MAJU 1921 r. strajk i 
trzecie powstanie ślą­
skie ogarnęły cały 

Śląsk. Zwołany przez komu­
nistów kongres radców zało­
gowych 
Radę 
czych i 
rowane 
niemieckiej i polskiej. Wzy­
wały one robotników do prze­
jęcia fabryk, kopalń i hut, 
wysuwały hasło walki o wła­
dzę rad. Kierownictwo pow­
stania na czele z Korfantym 
szybko poleciło przerwać 
strajk. Bojówki Korfantego 
zastosowały krwawy terror

w Zabrzu stworzył 
Delegatów Robotni- 
podjął uchwały skie- 

przeciw burżuazji

<<rupa powstańców «laskich.

wobec rewolucyjnych robot­
ników a w szczególności ko­
munistów. Równocześnie Kor­
fanty nawiązał bezpośredni 
kontakt z kapitalistami nie­
mieckimi, by wspólnymi sila­
mi zlikwidować strajk.

Korzystając z przerwania 
działań powstańczych dosko­
nale uzbrojone wojska nie­
mieckie zaatakowały pow­
stańców. Doszło wówczas do 
bohaterskich walk o Górę św. 
Anny. Jednym z robotniczych 
oddziałów powstańczych do­
wodził Józef Wieczorek, póź­
niejszy wybitny działacz Ko­
munistycznej Partii Polski.

Trzecie powstanie sprawiło, 
że przynajmniej część Górne­
go Śląska powróciła do Pol­
ski.

Myśląc o historii pow­
itań śląskich — je- 
dziemy do Leśnicy O- 
polskiej pod Górą św. Anny. 

Muzeum czynu powstańczego 
robi na zwiedzających duże 
wrażenie. Przypomina zarów­
no tragiczne jak i bohater­
skie walki tych, którzy mimo 
setek lat niewoli, germaniza­
cji. krwawej działalności na­
cjonalistycznych woiskowych 
bojówek niemieckich a póź­
niej hitlerowskich - • welczy- 
1! o polski Śląsk. Walczyli o 
powrót Śląska do Polski mi­
mo tego, że Piłsudski — jak 
to dowodzą fakty — palcem 
nie kiwnął, żeby te stare pia­
stowskie 
znowu do

Muzeum 
nizowane,
skromnie wyposażone w eks­
ponaty. Opodal Leśnicy znaj­
duje się popularny, znany 
powszechnie <w 
czworoboku) poi«*«..
Dunikcri-skisgo. poświęcony 
męczeńskie: wąjee ludu śląs­
kiego. R. W.

ziemie powróciły 
Polski.
jest dobrze zorga- 
choć w sumie
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Z uchwał VI Kongresu Zw. Zaw.

Młodzież przyszłym
gospodarzem kraju
OBRADY VI KONGRE­

SU ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH trwające 
przez cały poprzedni 

tydzień wzbudziły powszech­
ne zainteresowanie w naszym 
społeczeństwie. Dla młodego 
pokolenia szczególnie doniosłe 
znaczenie ma podjęta przez 
Kongres uchwała w sprawie 
działalności wśród młodzieży 
pracującej.

Zarówno treść jak i obszer- 
ność problćmów zawartych w 
uchwale wskazuje na rolę ja­
ką Związki Zawodowe przy­
wiązują do pracy wśród mło­
dzieży. Dzieje się tak nie 
przypadkowo. Jak wiadomo, 
kraj nasz w ogóle jest pań­
stwem ludzi młodych, a obec­
na pięciolatka nosi nazwę 
„pięciolatki młodości”. W tych 
latach bowiem wkracza w 
wiek produkcyjnv parę milio­
nów młodzieży. To oczywiście 
stwarza pewną perspektywę 
do działania wszystkich za­
interesowanych czynników, w 
tym także dla związków za­
wodowych.

Na czołowym miejscu uch­
wała stawia sprawę kształce­

nia i podnoszenia kwalifika- 
. cji zawodowych. Chodzi tu 
. zarówno o szkoły przyzakła­

dowe w których uczy się o- 
! becnie w całym kraju około

300-tysięczna rzesza młodzie­
ży, jak również i inne formy
dokształcania. Wyeksponowa­
nie tej sprawy świadczy o 
pełnym zrozumieniu roli kwa­
lifikacji zawodowych w ży­
ciu społeczeństwa, a zwłasz­
cza młodzieży, która jak mó- 

■ wi się w pewnym miejscu u- 
chwaly, będzie przyszłym go­
spodarzem naszej Ojczyzny.

Stwarzanie dogodnych wa-

ł

i

i runków dla uczących się i 
•’ właściwej atmosfery w zakła- 
f dach pracy — to jedno z na- 
i czelnych zadań dla organiza- 
• cji związkowych.
> Jeśli chodzi o hutę, należy 
Jena do czołówki zakładów, w 

których tak licznie pracowni- 
3 cy podnoszą swoje kwalifika- 
{s cje. Z wszystkich form do­

kształcania (na zasadzie szkół 
. przyzakładowych) korzysta o- 
fkoło 2.500 osób, w tym około 

1000, to uczniowie Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej dla 
młodocianych. Ta olbrzymia 
masa uczących się wymaga

Kobiety radzą
W ostatnim Plenum ZD Ligi 

Kobiet wzięły udział m. in. 
członek Prezydium ZG LK 
Weronika Jackowska, sekre­
tarz ZW LK Maria Wojciecho­
wska oraz wiceprzewodniczą­
ca ZM Maria Francicowa.

Głównym tematem plenum 
były bieżące zadania Lig: Ko­
biet, szczególnie praca kól w 
miejscach zamieszkania. O za­
gadnieniach tych mówiła prze 
wodnicząca ZD LK mgr Sta­
nisława Marglewska. Podno­
szenie wiedzy ogólnej kobiet, 
organizowanie małych form 
opieki nad dziećmi w miejscu 
zamieszkania, pomoc kobiecie 
przy prowadzeniu gospodar­
stwa domowego, przez organi­
zowanie różnego rodzaju kur­
sów — to najważniejsze spra­
wy poruszone w przemówie­
niu.

Oddzielny referat omawiał

, aktualne zagadnienia polity­
czne. W dyskusji poruszono 

, szereg spraw, interesujących 
( kobiety-aktywistki LK. Znala* 
1 zła tu swe odbicie akcja spra­

wozdawczo-wyborcza, stwier­
dzono konieczność zakładania 
nowych kół LK, omawiano 
problemy młodzieży (m. in. 
cygańskiej), dzieci trudnych, 
itp. Kobiety domagały się po­
nadto-zlikwidowania lokalu 
„Słoneczna”, dokumentując to 
licznymi awanturami, jakie 
mają tu miejsce.
Postanowiono nawiązać rów­

nież bliższy kontakt z ZD 
LOK, celem przeszkolenia pe­
wnej liczby kobiet.

Na zakończenie zorganizo­
wano pokaz mlecznych po­
traw, przyjęty mile przez ze­
brane aktywistki organizacji 
kobiecej- (bg)

szczególnej troski ze strony 
wydziałów i zakładów nasze­
go kombinatu.

Omawiając sprawy socjal­
no-bytowe uchwala Związków 
Zawodowych zwraca uwagę 
na główny problem jakim jest 
uzyskanie własnego mieszka­
nia. Stąd też niezbędna jest 
właściwa popularyzacja me- 
t^d oszczędzania na ten cel. 
Wydaje się iż jest to zadanie 
i dla związków i organizacji 
ZMS-owskiej. Formy stoso­
wane przez Zarząd Fabrycz­
ny ZMS w tym zakresie po­
winny być wzbogacone o 
szerszą batalię na rzecz u- 
r-owszechniania różnych me- 
* 'd oszczędzania na luieszka- 
nie.

Dalsza sprawa to rozwój ży­
cia kulturalnego, zwłaszcza w 
środowisku hotelowym. Wpra­
wdzie w tej dziedzinie mo­
żemy pochwalić się pewnymi 
osiągnięciami np. organizacja 
olimpiad kulturalnych hoteli 
pracowniczych, tym niemniej 
zalecenia Kongresu wydaią 
się bardzo na czasie. Przede 
wszystkim dlatego, że łącza o- 
ne zadanie podnoszenia pozio­
mu kwalifikacji młodego po­
kolenia z doskonaleniem i u- 
powszechnieniem działalności 
kulturalno-oświatowej celem 
wyrównywania różnic w po­
ziomie wykształcenia młodzie­
ży poszczególnych środowisk, 

odobnie ważną, rolę wy­
chowawczą ma odegrać 
działalność sportowa i tu­

rystyczna. Bardzo słusznym 
jest postulat uchwały w któ­
rym mówi się między innymi: 
„Od młodzieży natomiast wy­
magać należy coraz więcej 
inicjatywy i pracy na rzecz 
rozwoju działalności kultural­
no-oświatowej i sportowo-tu­
rystycznej, podejmowania 
przez nią w ramach ezynów 
społecznych budowy małych 
obiektów i urządzeń sporto­
wych, zagospodarowania
miejsc wypoczynku świątecz­
nego. rozwijania akcji obozo­
wej".

A więc nie tylko bierne o- 
czekiwanie na wysiłek pań­
stwa. ale także samodzielna 
inicjatywa, której zresztą nie 
brak jest naszej młodzieży.

S

W ogródkach jordanowskich 
sezon w pełni

We wszystkich ogródkach 
jordanowskich i placach za­
baw „urzędują" najmłodsi. 
Ezieci, korzystając z pełni se­
zonu. z pięknej letniej pogo­
dy, bawią się wesoło. Wszy­
stkie urządzenia zabawowe: 
karuzele, zjeżdżalnie, huśtaw­
ki itp.. w ruchu.

Ogródki jordanowskie w No­
wej Hucie czynne są w zasa­
dzie od godz. 8 do 20-tej, z 
tym, iż Wydział Oświaty za­
pewnia cpiekę pedagogiczną 
w godz. od 10 do 18. W pozo­
stałych maluchami opiekują 
się rodzice, przedstawicielki 
kół Ligi Kobiet, komitetów 
osiedlowych itp.

W tym roku zorganizowano 
w dzielnicy kilka nowych o- 
gródków jordanowskich w 
osiedlach: Zesławice (przy Za­
kładach Ceramiki Budowla­
nej), Kazimierzowskie i Kra­
kowiaków. Ponadto w szeregu 
osiedlach przybyły nowe boi­
ska do siatkówki i koszyków­
ki.

Duży ruch panuje również 
w Parku Dziecięcym w os. 
Kolorowym. Największym po­
wodzeniem cieszy się basen 
kąpielowy. Dzieci chętnie ko­
rzystają tu z urządzeń zaba­
wowych, pokaźną ilość tego 
rodzaju sprzętu zobowiązała 
sie wykó-isć Huta im. Lenin;.

Obiekt ten niestety pozba­
wiony jest zaplecza gospodar­
czego, tego rodzaju dokumen­
tację opracowuje w czynie 
społecznym Wydział Budowni­
ctwa, Architektury i Urbani­
styki Prezydium DRN, ko­
nieczne prace podjęło się wy­
konać (również częściowo w 
czynie społecznym) PBM No­
wa Huta.

Powoli zanika natomiast 
działalność w świetlicach mło­
dzieżowych i izbach majster­
kowania. Sezon letni sprzyja 
przeprowadzaniu remontów w 
tego rodzaju placówkach. O- 
becnie trwają roboty adapta­
cyjne świetlicy w os. Willo­
wym (bl. 30), gdzie powstanie 
ładna świetlica młodzieżowa 
dla dzieci os. Willowego i 
Wandy. Kończy się również 
remont świetlicy w os. Hut­
niczym, podobne prace prze­
biegają w pracowni majster­
kowania w os. Na Wzgórzach. 
Od nowego sezonu będzie to 
filia Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży Nowej Huty. -

Przebudowie poddano rów­
nież niektóre boiska sportowe, 
np. Drży szkole nr 86. (bg)

Przeminęły ostatnie echa V Olim­
piady Kulturalnej HiL. Zwycięzcy 
i laureaci cieszą się otrzymanymi 
nagrodami i dyplomami, a ci którym 

się nie powiodło w tegorocznej im­
prezie z nadzieją oczekują kolejnej VI 
Olimpiady.

Niektórzy zacierają ręce, obiecując, 
że tym razem nie dadzą się wyprze­
dzić, grożąc nawet, już dziś — zdoby­
ciem I miejsca.

Okres wakacyjny oddali nieco te 
wrażenia, by znowu pod koniec grud­
nia, lub na początku stycznia odświe­
żyć je i pobudzić rady zakładowe i or­
ganizacje młodzieżowe do aktywnego 
działania. Do swoistego „szturmu” na 
kulturę. Zanim to nastąpi, warto chy­
ba zająć się tymi stronami i elemen­
tami imprezy, które nie wszędzie je­
szcze wychodzą na przysłowiowe „102”.

Zaczr.ijmy od owego „szturmu”. O- 
tóż j.est rzeczą charakterystyczną, iż 
działalność kulturalna wewnątrz wy­
działów hutniczych koncentruje się 
głównie w okresie trwania Olimpia­
dy. A więc w ciągu trzech, czterech 
miesięcy zimowych. Nie zagospodaro­
wany pod względem kulturalnym po- 
zostaje więc okres letni i jesienny. 
Dzieje się tak dlatego, że impreza o- 
limpiadowa stała się czynnikiem pobu­
dzającym zainteresowanych d’ialaczy 
społecznych do aktywnego działania 
na zasadzie regulaminowego dopingu i 
ambicji, których ukoronowaniem jest 
koniec końców zajęcie określonego 
miejsca w tabeli olim.Diady. a co za tym 
idzie zdobycie nagrody (zresztą bardzo 
skromnej) lub dyplomu.

Oczywiście jest to. tak czy owak 
bardzo pozytywne zjawisko, zwłaszcza 
w stosunku do lat — przed olimpiado- 
wych, kiedy życie kulturalne wydzia­
łów’ nie miało charakteru masowego 
ani zorganizowanego. Płynęło sobie od 
przypadku do przypadku, czy ściślej 
mówiąc od imprezy do imprezy, na 
zasadzie kupna biletów do teatru czy 
na inne imprezy. Olimpiada zmieniła 
radykalnie atmosferę, rozbudziła zain­
teresowania i ambicje, a także scaliła 
wysiłki wielu ludzi zmierzające do sze­
rokiego upowszechnienia kultury w 
kombinacie.

Nie wszędzie jednak te wysiłki są 
jednakowe, nie wszędzie rozkładaia się 
one równomiernie na poszczególnych 
partnerów — współorganizatorów o- 
limpiadw. Stąd i rezultaty są bardzo 
różne. Wystarczy przyjrzeć się punk­
tacji. którą stosujemy przy ocenie 
zgodnie z regulaminem olimpiady, że­
by dostrzec kolosalne wprost różnice 
międzw czołówką wydziałów — mó­
wiąc jczvkiem sportowym — a pozo­

Ośrodek campingowy KSIĄŻKI
w Bartkowej otwarty

Pierwsi wczasowicze są Jul na miejscu. Za chwilę rozlokują się 
w damkach campingowych, zacaną swój zasłużony odpoczynek.

Gromadka dzieci z pierwszego turnusu. Już się znają. Już bawią 
ię razem na brzegu jeziora.

A oto brygada, która 
domków campingowych.

najlepiej spisała się w budowie nowych 
Brawo za dobrą i solidną robotę!

Foto.: A. DAŁKOWSKI

stałym peletonem. I tak: w grupie, 
która uzyskała od 610 punktów do 
260, znalazły się następujące wydziały: 
P-62, TM. ZK, TE, DN, P-30. Drugą 
grupę stanowi siódemka następnych 
wydziałów ( w punktach od 180—110). 
Znalazły się w nich: HPR. P-64, P-55, 
P-40. P-61, DT. TK, i wreszcie trze­
cia grupa z punktacją od 90 do 0,—to: 
P-50, W-41, P-63, P-60, DP, DA, ZMO 
i P-51.

Jak zatem widać istnieje niezwykle 
duża -rozbieżność w rozmiarach pracy 
kulturalno-oświatowej poszczególnych 
wydziałów. O ile można uznać za 
normalne różnice w punktacji miedzy 
pierwszymi dwunastoma wydziałami, 
o tyle nie wytłumaczalnym jest nie­
zwykle słaba praca tej ostatniej gru­
py. Są wśród nich nawet wydziały jak 
P-51, który uzyskał „0" punktów, a 
ZMO jeden z największych zakładów w 
kombinacie tylko 30 punktów. Porów­
najmy teraz ich rezultaty np. z P-62, 

Refleksje po Olimpiadzie
Kulturalnej HiL

który uzyskał 610 punktów. Wprost 
wierzyć się nie chce. A jednak fakt 
pozostaje faktem.

Skąd to się bierze? Wydaje się, że 
główną przyczyną jest brak odpowied­
niego zainteresowania ze strony kolek­
tywu kierowniczego danego wydziału 
pracą wychowawczą.

Brak takiego zainteresowania nie wpły­
wa mobilizująco na działaczy niższych 

szczebli, wprost przeciwnie, demobilizuje i 
zniechęca ich. W czasie dyskusji z niektó­
rymi przedstawicielami wydziałów biorą- 
cych udział w Olimpiadzie wskazywano 
na to, że przewodniczący rad czy ZMS 
są obarczeni dziesiątkami innych obowiąz­
ków (np. zdawanie egzaminów matural­
nych; nota bene chwała dla maturzystów) 
i to nie pozwoliło im na pełne włącze­
nie się — jak powiadają — do olimpiady. 
Niewątpliwie, jest w tym część prawdy, ale 
chyba nie cała. Istotnie czołowy aktyw ma 
wiele dodatkowych obowiązków. Ale rzecz 
przecież polega na tym, żeby umiejętnie 
pokierować pracą innych, działaczy związ­
kowych i kól ZMS-owskich. Tymczasem w 
dalszym ciągu występuje zjawisko zaanga­
żowania tylko niewielkiej grupy (w sto­
sunku do możliwości) aktywu i to na 
szczeblu rad zakładowych. Nawet w takich 
wydziałach jak P-C2, ZK i TM — obserwu­
je się wciąż tych samych działaczy, któ­
rzy robią wszystko: za siebie i za innych. 
Nie sądzę, żeby istniały obiektywne trud­
ności znalezienia prawdziwych miłośników 
kultury spośród tak licznych załóg na­

szych wydziałów i zakładów. Dopiero pra­
widłowe rozłożenie obowiązków pozwoli na

Stanisław Dygat — „Disney- 
i land” — Jedna z najpopular- 
j niejszych książek Dygata — 

zawiera wszystkie elementy 
dotychczasowej jego twórczoś­
ci. Całość napisana lekko z 
właściwym pisarzowi humo­
rem. Na szczególne podkreśle­
nie zasługują dialogi i styl.

PIW, cena 10 zł.
F. Scott Fitzgerald — „Czu­

ła jest noc" — Powieść mają­
ca cechy autobiografii. Przed­
stawia życie Amerykanów 
w latach dwudziestych na­
szego wieku.

Czytelnik, cena .29 zł.

Pieniądze 
wyrzucone na śmietnik 
Przykładem złej organizacji pra­

cy i lekkomyślnego marnotraw» 
biwa są roboiy porządkowe, pro­
wadzone wokół bloków mieszkal­
nych na terenie osiedla Na Sto­
ku. Na wiosnę przy czynnym u- 
dziale mieszkańców osiedla Za­
rząd Zieleni Miejskiej założył 
zieleńce, potem zasadził młode 
drzewka, a na końcu dostarczył 
do nich paliki. Paliki pozostawio­
ne bez opieki leżały przez kilka 
tygodni, w rezultacie dużą ich 
część zniszczyły dzieci. Gdy na za­
gospodarowanych skwerach za­
częła zielenić się trawa pojawił się 
traktor i zaorał zieleniec a następ­
nie zaczęto wywrotkami zwozić 
ziemię, na miejsc« gdzie nie tak 
dawno ją wywożono niszcząc przy 
tym niemal wszystkie drzewa i 
chodnik.

1 to nazywa się organizacja pra­
cy. Ciekawe tylko — pytają się 
oburzeni takim postępowaniem 
mieszkańcy osiedla — kto poniesie 
odpowiedzialność za bezmyślne 
marnotrawstwo naszego wspólnego 
mienia społecznego?

systematyczną pracę kulturalno-oświatową, 
która nie może mieć przerw i zastojów.

Dodatkowa trudność występująca 
w organizacji imprezy to niedostatecz­
ne zaangażowanie się w nią kadry in­
żynieryjno-technicznej. Ten problem 
sygnalizujemy krótko, jako sprawę do 
szerszego, generalnego potraktowania 
przez kierownictwo huty (zarówno 
społeczno-polityczne jak i administra­
cyjne).

Będzie .to jedno ze szczegółowych 
przedsięwzięć w organizacji VI Olim­
piady.

W ten sposób przeszliśmy do wnios­
ków na następny rok olimpiadowy. 
Wydaje się — że jedną ze spraw, któ­
ra wymagać będzie kontynuacji w la­
tach przyszłych to zapoczątkowany w 
bieżącym sezonie turniej wydziałów. 
Wprawdzie wyzwala on trochę emo­
cji typu sportowego, jednakowoż za­
wiera w sobie znacznie więcej elemen­
tów pozytywnych i dlatego powinien 
wejść na stale do programu Olimpiady 
Kulturalnej.

Zresztą wkrótce znajdzie to odzwier­
ciedlenie w realizacji naszych zamie­
rzeń, a mianowicie, turniej prowadzo­
ny będzie przez cały rok i liczony w 
ostatecznym rachunku kolejnej olim­
piady. Już we wrześniu planujemy ta­
ką imprezę dla pionów dyrekcyjnych. 
Stwarza ona bowiem możliwość aktyw­
nego uczestniczenia w ruchu kultural­
nym większej niż dotychczas części za­
łogi.

Wreszcie sprawa ściśle z tym się 
wiążącą, to kwestia czasokresu olim­
piady. Są głosy zachęcające do prze­
dłużenia jej na cały rok. Są jednak 
też racjonalne przesłanki wstrzyma­
nia się przed tą decyzja. gdvż istn:eie 
obawa, że wówczas zatraciłaby war­
tość czynnika mobilizującego. Stała by 
się niezauważalną codziennością. Trze­
ba będzie więc chyba znaleźć złoty 
środek tzn. rozpocząć olimpiadę póź­
ną jesienią i skończyć w maju, lub 
czerwcu, wypełniając tym samrm jej 
programem główne miesiące roku kul­
turalnego. Ta koncepcja odpow:ada też 
naibardziej Zakładowemu Domowi 
Kultury. którv z racji swojei zawodo­
wej funkcji jest inspiratorem i koor­
dynatorem wszelkich poczynań ku’tu- 
ralnych w HiL. Wchodzi tu bowiem 
też w rachubę Olimpiada Kulturalna 
Hoteli Robotniczych oraz nieza’eżna 
od tych imprez, inna działalność 7.DK, 
która musi być z sobą powiązana i od­
powiednio skoordynowana w czasie. 
Ryłoby rzeczą ce"ową gdwby dzia!ac’e 
związkowi i ZMS-'cy zabra'i na ten 
łemat głos — ni łamach pisma.

JAN ŻABICKT
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POGODA
KANIKUŁA, która utrzymuje 

się od tygodnia w Krakowie, 
daje się nam porządnie we zna­
ki. W ciągu trzech dni pod rząd 
temperatura przekraczała 30 stop- 
ol. co należy do rzadkości nawet 
w lipcu czy sierpniu. Nad Polską 
południową napływa gorące po­
wietrze pochodzenia zwrotniko­
wego w cyrkulacji wokół klina 
wyżu azorskiego. Powietrze 
jest nic tylko gorące, ale i 
che. 1 stąd mała skłonność 
tworzenia się chmur.

Czy obecna pogoda utrzyma 
w pierwszych dniach llpca? Wy­
daje się, żc tak długo, dopóki o 
pogodzie będzie decydował wyż 
azorski .będzie nadal ciepło 1 sło­
necznic. Co prawda możliwy jest 
przejściowy wzrost zachmurze- 

BJa aż do przelotnych opadów 
włącznie, w zasadzie Jednak
pierwszy tydzień llpca będzie
dalszym ciągiem czerwcowej ka­
nikuły. Temperatura wahać się 
będzie od 21 do 2» stopni, cieple 
będą także noce.

to 
su­
do

się

tych dniach rozpoczęły 
się kolonie letnie, orga­
nizowane przez Wydział 

Oświaty Prez. DRN. 135 dzieci 
z Nowej Huty wyjechało na 
wakacje do Sanoka. 75 — do 
r ai-esznicy. Planuje się zor­
ganizowanie w tych obiek- 
ta-.-h dwóch turnusów. Po raz 
pierwszy w tym roku około 
100 dzieci nauczycieli prze­
bywać będzie na kolonii w 
Majdanie, k Kolbuszowej. Tur­
nus ten organizowany jest 
wspólnie z ZD ZNP w Nowej 
Hucie.

Młodzież starsza 
na różnego rodzaju 
wędrowne.

Od 30 bm. Zarząd
cowy TPD organizuje półko­
lonie w świetlicy TPD, dla 
dzieci najbiedniejszych które 
niestety w okresie ferii 
mogą wyjechać z miasta, 
dla 150 dzieci. Wydział 
światy urządził „wczasy 
mieście”. Zorganizowano 
w szkole nr 80 w os. 
Skarpie.

Równocześnie rozpoczynają 
się kolonie dla dzieci, przy­
bywających na wakacje do 
Nowej Huty. Na ten cel Wy­
dział Oświaty przeznaczył S 
budynków szkolnych. Dzieci 
spotkały się z miłym przy­
jęciem, placówki są dobrze

Kolonie

PROMYK

wyjedzie 
obozy

Dzielni-

nie 
a 

o- 
w 
ja 

Na

rozpoczęte
wyposażone w potrzebny 
sprzęt, wczasowicze mogą ko­
rzystać w wielu wypadkach z 
bibliotek szkolnych, boisk 
sportowych itp Zrobiono 
również odpowiednie przygo­
towania celem zabezpieczenia 
bazy towarowej dla kolonu. 
Podano adresy kolonii w u-

rzędach pocztowych, aby prze­
syłki mogły być doręczane 
jak na’szybciej.

Dzieci, przebywające w No­
wej Hucie na koloniach mo­
gą korzystać bezpłatnie z ba­
senu kąpielowego na Zalewie 
i z. podobnego obiektu w Par­
ku Dziecięcym, jak również 
młodzieżowego stadionu ..Kra­
kus". Tutaj, jak w latach u- 
biegłych, organizowane będą 
spartakiady.

Uzgodniono także ze Stacją 
San:tarno-Epidemiologiczną w 
Nowej Hucie, iż mali wcza­
sowicze będą mcgli korzystać 
z łaźni w

Obecnie 
programy 
koloniach, 
liczne wycieczki. 
Nowej Huty, osiedli mieszka­
niowych, kombinatu (dla dzie­
ci starszych) oraz zabytków 
Krakowa. Mamy nadzieję, iż 
nasi mali goście będą się czu­
li dobrze i wakacje w Nowej 
Htic.e przyniosą im moe wra­
żeń i atrakcji, (bg)

Krzesławicach. 
opracowywane są 
w poszczególnych 

przewiduje się 
zwiedzanie

«OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOO

Z kierownikiem Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni 
(obwód Nowa Huta), Jó­
zefem Pelczarem rozmawia­

my na polu. Wspólnie z gru­
pą swoich ludzi pracuje przy 
budowie pięknego kwietnika 
przed lokalem „Marten”, w 
os. Kolorowym. Posadzone tu 
zostaną kwiaty sezonowe, 
które w jesieni zamieni się 
na klomby różane. A róż w 
Nowej Hucie coraz to przy­
bywa».

Klomby różane zajmują o- 
koło 8 tys. m. kw. W tym 
roku pracownicy MPZ uzu­
pełnili szereg kwietników 
róż. szczególnie w os. Na 
Skarpie. Willowym i w Par­
ku Kultury. Na tych tere­
nach bardzo często zdarzają 
się kradzieże tych kwiatów. 
Dobrze byłoby, aby organa 
MO zwracały więcej uwagi 
Ba tego rodzaju przekrocze­
nia, konieczni byliby również 
dozorcy zieleni. Niestety MPZ 
nie może ich zapewnić, gdyż 
przedsiębiorstwo to boryka się 
z poważnym niedoborem lu­
dzi. limity na rok bież, nie 
pozwalają zatrudnić więcej 
osób.

Ale wróćmy do.. róż V. 
tvm roku, poza uzupełnianiem 
klombów różanych.- posadzono 
około 600 krzewów w os. Na 
Wzgórzach Krzesławickich, w

DLACZEGO TAK RZADKO 
POLEWA SIE JEZDNIE 

W BIESCZYCACII
NOWYCH?

Coraz więcej zieleni i kwiatów
jesieni planuje się założenie o- 
koło 1000 m. kw. kwietników 
różanych, szczególnie w osie­
dlach: Wzgórza Krzesławickie 
(głównie koło Mauzoleum) i 
Krakowiaków.

Na wiosnę 'założono w No­
wej Hucie szereg nowych 
k-.v ietników (poza renowacją 
starych), na. in. przed Tea­
trem Ludowym i Polikliniką. 
W jesieni myśli się o założe­
niu 2 tys. m. kw. kwietników 
sezonowych oraz 8C0 m kw. 
— kwietników bylinowych. 
Poza tym na wiosnę przepro- 
wadzor.o szereg prac porząd­
kowych. np. okopywanie 
drzew, odnawianie trawników, 
odchwaszczatiie klombów 
kwiatowych, koszenie trawy. 
Przy pracach tych dzieln’e 
pomagała nowohucka młodzież 
zwłaszcza uczniowie XII Li­
ceum Ogólnokształcącego. Ci 
ostatni okopywali także zie­
mię pod misy kwiatowe, któ­
rych Nowa Huta otrzymała w 
tym roku około 28 sztuk. Są 
to misy z ceramiki, w któ­
rych zasadzono mnóstwo ko­
lorowych kwiatów, nadających 
wicie uroku naszemu miastu. 
Nałożono je m. in. obok szke- 
iv nr 88 w os^ Szklane Domy

i przed biurowcem DZBM. 
Łącznie z dotychczasowymi 
misami dzielnica posiada po­
nad 80 sztuk.

ur

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 1 do 3 bm. godz. 1S.45, 
13.(0, 1 20.13 „A to ci historia" 
produkcji USA, dozw. od lat 14, 
cd 4 do 8 bm. gedź. 15.39, 18.M i 
20.3« „Wzgórze" produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIT mała sala — nieczynna.
ŚWIATOWID godz. 
20.1S od 1 do 4 bm.
Cocody'

15.45, 18.00, 
.Gentleman 

panoramiczny film 
francusko - włoskiej, 

bm.

Przecież ten rejon dróg, 
zanieczyszczanych bardzo mo­
cno przez prace budowlane

Moda

Elegantki mają przed sobą nie 
lada problem. Kiedy większość 
pań zdążyła już zaakceptować 
modę krótkich sukienek, docho­
dzą słuchy, źe projektanci mody 
zaczynają lansować na odmianę 
„nowość"... spódniczki o dłu­
gości dochodzącej do pól łydki 
(trzeba przyznać, źe nic łatwo 
dzisiaj dotrzymać kroku modzie) 
Nie da sę jeszcze przewidzieć, 
czy proponowana odmiana ubio­
ru z powrotem się przyjmte — 
na wszelki jednak wypadek, gdy­
by zaszła potrzeba przedłużania, 
przy szyciu nowych kreacji ra­
dzimy u dołu pozostawić większy 
obrąbek. Ponieważ, w naszym ką­
ciku prezentujemy fasony najno­
wsze, ale i równocześnie prakty­
czne. proponujemy tę oto na­
prawdę ładną sukienkę, którą 
będzie można nosić przez parę 
sezonów. <ka)

W ramach działalności MPZ 
posadzono w tym roku tysią­
ce nowych drzew i krzewów, 
np. około 2 tys. drzew w 
Parku Kultury oraz ponad 
1500 — przy ul. Engelsa, Bul­
warowej, na placu Zgody i 
Ratuszowym Szereg nowych 
drzew i krzewów zasadzono w 
okolicy Mauzoleum na Wzgó­
rzach Krzeslawickich. Tutaj 
też wykonano nowe trawniki 
i kwietniki. Ogółem drzewo­
stan w Nowej Hucie waha się 
w granicach 120 tys. Wyma­
ga on specjalnej pielęgnacji i 
troski, niestety nie wszystkie 
prace mogą być wykonane w 
terminie, ze względu na brak 
wystarczającej ilości załofii 
MPZ. W jesieni, w poszczegól­
nych osiedlach Nowej 
planuje się posadzenie 
szych 4 tys. drzew i 6 tys, 
krzewów.

powinien być tym pieczołowi­
ciej zadbany przez MPO. 
Tymczafcm sytuacja jest od­
wrotnie proporcjonalna do 
sgUuacjl w centrum dzielnicy, 
gdzie stosunkowo mało za­
nieczyszczane ulico są regular­
nie polewane. Należałoby 
chyba równocześnie zmuszać 
przedsiębiorstwa, których 
działalność w największym 
stopniu przyczynia się do za­
nieczyszczania jezdni, aby 
współdziałając z MPO, stara­
ły się utrzymać drogi w sta­
nie nie budzącym większych 
zastrzeżeń.

WYSTAWA 
RACJONALNEGO 

ŻYWIENIA
To pierwsza tego typu prze­

nośna ekspozycja, o której 
wspominaliśmy z okazji nara­
dy instruktażowo-szkolenio- 
wej dla pracowników służby 
zdrowia. Po przychodni cen­
tralnej w HiL, wystawę moż­
na oglądać w VII Dzielnico­
wej Przychodni Obwodowej, 
a następnie kolejno przekazy­
wana będzie do innych Przy­
chodni.

Z barwnych plansz, wykre­
sów i tablic można dowiedzieć 
się na czym polega istota ra­
cjonalnego odżywiania, jakie 
jest zapotrzebowanie na ka­
lorie. witaminy itp. sposoby 
układania jadłospisu i wiele 
innych interesujących i poży­
tecznych rzeczy z tej dziedzi­
ny.

Ekspozycja zorganizowana 
została z inicjatywy Stacji Sa. 
r.itarno-Epidemiologicznej w 
Nowej Hucie. bg

Jesteś przyjacielem zwierząt 
— zapisz się do nowohuckie­
go Koła Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami.

Huty 
dal-

W związku z ostatnimi u- 
pałnymi dniami pracy jest 
szczególnie cużo. Trzeba sys­
tematycznie podlewać kwiet­
niki, odchwaszczać klomby, 
opryskiwać kwiaty i drzewa, 
w związku z pokazującą się 
dużą ilością szkodników.

Mała załoga MPZ, razem z 
kierownikiem, dwoi się i troi, 
aby sprostać zadaniom. W 
przyszłym roku należałoby 
pomyśleć o zwiększeniu licz­
by etatów w przedsiębior­
stwie. Jest to największa bo­
lączka zakładu. Na brak 
sprzętu kierownictwo specjal­
nie nie narzeka, biura i ma­
gazyny mieszczą się obecnie 
w baraku w os. Szklane Do­
my, gdyby jeszcze dało się 
przenieść współlokatora: Za­
kład Urządzeń Dźwigowych 
(oddział w Nowej Hucie), po­
mieszczenia wystarczyłyby w 
zupełności A i świetlica jest 
bardzo ładna.

Nie chcemy zabierać dużo 
czasu kierownikowi. Czas 
nagli. Wraz ze swymi pracow­
nikami zabiera się ponownie 
do urządzania kwietnika 
przed „Martenem", (bg)

z
produkcji 
dozw. od lat 14, od 3 do 8 
„Tragiczne polowanie” produkcji 
brazylijskiej, dozw. od lat 1«.

ŚWIATOWID mała sala od 1 do 
4 bm. godz. 15, 17, 1 19.15 „Czło­
wiek, który zabił Liberty Valan- 
ce’a' 
lat 14. od 5 do 8 bm. godz. 15, 
17 i 19 „Niedziela sprawiedliwości" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
Ił.

SFINKS godz. 15.45, 18.0» i 20.15 
od 29 czerwca do 2 bm. „Jego 
dziewczyna" produkcji włoskiej, 
dozw. cd lat 18, od 3 do 5 bm. 
„Wyspa złoczyńców” produkcji 
polskiej, dozw. od lat 11. od 6 do 
9 bm. „Syn kapitana Blooda" pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 12.

KOLOROWE 1 bm. godz. 19 
„Wspaniały rogacz" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18, 5 bm. 
godz. !«.«« „Dwója z wychowania” 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 1«, > bm. „Jego dziewczyna” 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
1«.

BALLADYNA 2 bm. „Wspania­
ły rogacz" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18, 8 bm. „Cena od­
wagi" produkcji bułgarskiej, dozw. 
od lat 15..

produkcji USA, dozw. od

TEATR LUDOWY nieczynny 

przerwa urlopowa

ZDK HiL, ni. Majakowskiego 2
5. VII. godz. ¡9 — kawiarnia — 

f.imy krótkiego metrażu (festi­
walowe).

PROGRAM TELEWIZJI
od 1 do 7 bm,

śiniitiiniiiiiiiiitiiHinmiiffliiimniiiiiniiiiniiiiinmitiiiminunniniiimiiimiiiimiiiiiiniitiiimi'

Kolegium Karno-Administracyjne
w zakładach pracy

1

opla-

w 
Sali

18.45
17.19

z

ma 
że 

za-

Wy dział Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium DRN Nowa 
Huta zorganizował w czerwcu 
kilka rozpraw karno-admini­
stracyjnych, które można naz­
wać „sesjami wyjazdowymi”, 
ponieważ odbyły się w zakła­
dach pracy i hotelach robotni­
czych. Ten typ rozpraw, poza 
wszystkimi sposobami oddzia­
ływania na sprawców, 
również tę właściwość, 
krąg osób, bezpośrednio
interesowanych rozprawami, 
wybitnie się poszerza.

O ile obecność osób nie zainte­
resowanych bezpośrednio na zwy­
kłej rozprawie należy do wyjąt­
ku, o tyle na rozprawach pokazo­
wych ilość przysłuchujących się 
postępowaniu wynosi od kilkuna­
stu do 109 i więcej osób. W 
pierwszym przypadku o winie i 
karze dowiaduje się tylko sam n- 
karany, względnie również Jego 
najbliżsi, w drugim, wieść o bez­
pardonowej walce z najrozmait­
szymi wykroczeniami zatacza bar- 
dro szerokie kręgi.

Osoby, obecne na rozpra­
wach, względnie informowane 
pośrednio o wyniku tych roz­
praw, widząc, na co naraża się 
obywatel, dokonujący wykro­
czenia, poważnie zastanowią 
się na pewno, czy takie wy-

kroczenie po prostu się 
ca.

Pokazowe rozprawy 
czerwcu odbyły się w
Teatralnej HiL, ■ Krakowskich 
Zakładach Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach, w ho­
telach robotniczych os. Tea­
tralnego i Bieńczyc. Jak zwy­
kle w takich przypadkach, 
rozpatrywano sprawy chyba 
klasyczne dla postępowania 
karno-administracyjnego, tzn. 
sprawy o naruszenie przepi­
sów art. 27 (ustawy antyalko­
holowej). Jednym wyjątkiem 
była sprawa o przywłaszcze­
nie na szkodę Zarządu Robót 
Wykończeniowych PP3 HiL 
nie znacznej ilości materiałów 
budowlanych. We wszystkich 
wypadkach obwinionych uka­
rano grzywnami w granicach 
cd 750 do 3.000 zł.

Wydaje się, żę tego rodzaju 
polityka Wydziału Spraw We­
wnętrznych, polityka bezpoś­
redniego oddziaływania na 
szeroką opinię publiczną po­
winna dawać dobre efekty 
prewencyjne. (m)

SOBOTA
19.0« „Ostrożnie profesorze-- — 

film fab. ptod. USA. 14.30 „Rewo­
lucyjne wymarsz nauki", 
Program dnia I tygodnia.
Wiadomości, 17.15 „Spotkania 
przyrodą", 1T.40 ,.T milionów mło­
dych", 18.30 Sptowozdanie sporto­
we. 20.no Dobranoc, »10 Monitor, 
20 45 „Pegaz", 21.30 „Olsztyńscy 
laureaci-- — yr. rorrj-wkowy, 25.30 
Dziennik. 72.45 Wiadomości spor­
towe, 22.35 „Ostrożnie profeso­
rze" — film.

NIEDZIELA
9.95 Program dnia, 9.40 Z cyklu 

„Przedmieścia Leningradu", 10.13 
Przypominamy, radzimy, 10.23 
„Mądrość wieków" — film z cy­
klu „Egipcjanie”, 11.» „Kryształ 
ze Stąmbutu” — film fab. prod. 
CSRS, 12.00 Wiadomości. 12.10 Po­
ranek muzyczny, 13.00 „Nauka 
jazdy" film z serii ..Czarownice-', 
15.» Przemiany, 14.W Teatrzyk w 
koszu, 14.40 PKF, 15.00 Turniej 
Miast Kołobrzeg — Swinotijśc-.e, 
17.00 Sprawozdanie sjtortowe, 19.29 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 2D.03 
Teatrzyk Eryka Lipińskiego, 20.40 
..Podróż nie z tej ziem:" — film 
fab. prod. jugosl., 22.93 Niedziela 
Sportowa.

PONIEDZIAŁEK
Program dnia, 17.25 3Viado- 
17.30 „Dzieci 1 morze" — 
17.30 „Na morskich szla- 

18.15 „Eureka", 18.45 „Kon­
trowersje", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik. 20.05 „Przerwana po­
dróż", 20.25 IV TV Festiwal Tea­
trów Dramatycznych — „Kowal, 
pieniądze i gwiazdy” — J. 
nlawsklego, 22.05 Dziennik, 
„Kronika".

WTOREK
10.90 „Dworek czterech dziew­

cząt" — film fab. prod. węg.. 17.10 
Program dnia, 17.15 „Czarodziej z

17.2« 
mości, 
film, 
kach”,

Z notatnika obserwatora

I
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NOWA WYSTAWA 
W SALONIE TPSP

Zorganizowana dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej liczy około IM zdjęć, 70 foto­
grafików radzieckich. Jest to ko­
lejna wystawa sztuki radzieckiej 
w Salonie TPSP przy Al. Róź. Fo­
togramy obejmują rozmaitą tema­
tykę: portrety, krajobrazy, sceny 
reportażowe. Obrazują one różne 
problemy z życia mieszkańców 
Związku Radzieckiego, rrace ce­
chuje wysoki poziom sztuki foto­
graficznej, szczególną 
zwracają fotogramy, 
wojnie.

Wystawa pn. „F o 
fika radziec 
gsnizowana została przy 
pracy Okręgu Krakowskiego 
Związku Polskich Artystów Foto­
grafików. Praca warte obejrzenia, 
ekspozycja czynna będzie jeszcze 
kilka tygodni. (bg>

uwi« 
poświęcone

t o g r a- 
k a" zor- 

wspól-

REKORD NIEUDOLNOŚCI
Tropikalne lato wyzwoliło w 

nas chęć kontaktów z przyrodą. 
Najwyżej cenione są przez sprag­
nionych cienia i chłodu — po 
długotrwałej słonecznej patelni — 
plaże nad rzekami 1 baseny. Kc- 
kc/d frekwencji pobił w uh. nie­
dzielę ba'cn TKKF na Zalewie. 
Ale też rekord nieudolności po­
biło jego kierownictwo. Bilety 
sprzedawano t i tylko w jednej 
kasie i przy stoliku. A kolejka 
była kilometrowa. T® też na ku­
pienie biletów wstępu czekali 
spragnieni ochłody od Rodź. 9.15 
do 10.30. I to na jakim skwarze! 
Nic dziwnego, że pod adresem 
gospodarzy słyszało się różna, 
często niecenzuralne uwagi.

Boć przecież właśnie o tej po­
rze, między 9-tą a lt-tą byl 
szczytowy run na basen. I właś- 

godzinach

NIE WIOSNA — A LATO
Wyblakła jut od słońca niech­

lujna wystawa sklepu dziewiar- 
sko-pończoszniczego przy Placu 
Centralnym. Prezentowane na 
niej towary sygnalizują wyraź­
nie, źe dekorator i kierownik 
(czka) sklepu są jeszcze na cta- 
p‘e wczesnej wiosny. Grube, zi­
mowe pończochy we wzorki, 
swetry — brrr, gorąco się robi. 
A do tego Jeszcze napis: „Przy­
szła już wiosna”.

Na wszelki wypadek informuje­
my, że przyszło już — ale lato. 
To kalendarzowe 21 czerwca, a w 
ogóle znacznie wcześniej. Toteż 
i kurczak (chyba jeszcze z W.el- 
kanocy) radby przerwać swój 
długotrwały pobyt na wystawie. 
A skoro ma się przydać Jako ®- 
lement dekoracyjny na przyszło­
roczne święta, niech raczej cze­
ka ną nie na zapleczu sklepu. fc- nie w tych ~ dwóch

Lodzi" — kabaret reklamowy, 
17.25 Wiadomości. 17.30 „Telefe- 
rie”, 18.30 „Gawędy o współcze­
sności", 19.05 „Kwadrans o sztu­
ce", 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.05 „W przestworzach — 
czyli ciekawe opowieści lotni­
ków", 20.30 „Dworek czterech 
dziewcząt" — film, 22.00 „Klaps",
22.30 Dziennik.

ŚRODA
10.00 „Szczęście w teczce-- — 

film fab. prod. jugosl., 16.55 Pro­
gram dnia, 17.00 Wiadomości. 17.03 
PKF, 17.15 „Nie tylko dla pań",
17.35 „Miasto żyjące z morza”, 
16.00 „Studio u nas", 13.45 Wszech­
nica TV, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 „Pod znakiem ja­
kości", 20.35 „Poste restante" — 
film TV z serii „Podziemny 
front”, 21.00 Światowid, 21.30 
„Człowiek z blizną” cz. II — film 
fab. prod. USA, 22.20 Dziennik,
22.35 „Kronika”.

CZWARTEK
17.20 Program dnia, 17.25 Wiado­

mości, 17.30 „Na zdrowie”, 17.30 
„Zamki węgierskie" — film, 18.05 
„Kiedy trzeba podjąć decyzję",
18.30 „Wiem wszystko" — teletur­
niej, 19.05 „Zakątki Francji”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.03 
„Po szóstej", 20.45 Teatr Sensacji: 
„Ostatnia szansa" (III ode. cy­
klu „Pocztówka z Buenos Aires”), 
21.45 Dziennik, 32.00 „Nasze dziel­
nice".

PIĄTEK
10.00 „Dtlszcńka" — film fab. 

prod. radź., 17.20 Program dnia, 
17.» Wiadomości. 17.30 „Telefe- 
rle”, 18.45 wszechnica TV, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.00 
„Kronika”, 20.20 „Duszeńka" — 
film. 21.35 „Refleksje”, 22.03 
Dziennik.

WARTO ZOBACZYĆ

vil Fle­

rczpow- 
tego za­

W przeddzień VI Kongresu Związ­
ków Zawodowych, w gmachu 
WKZZ w Krakowie otwarła zo­
stała wystawa ilustrująca opraco­
wania i projekty z zakresu orga­
nizacji pracy i kierownictwa, ja­
kie zrodziły się w przedsiębior­
stwach i placówkach naukowych 
regionu krakowskiego w związ­
ku z realizacją uchwały 
num KC PZPR.

Celem wystawy jest 
azeehnienie osiągnięć z
kresu i pobudzenie aktywu go­
spodarczego zakładów- pracy do 
wykorzystania tych rozwiązań i 
podejmowania własnych podob­
nych inicjatyw. W ystawa będzie 
miała charakter ciągły, gdyż 
przewiduje się jej rozszerzenie o- 
raz stałą wymianę eksponatów.

Ekspozycję zorganizowano z i- 
nicjatywy Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych i Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR przy 
współpracy Zakładów Instytutu 
Ekonomiki i Organizacji rrzenty- 
slu w Krakowie i w Warszawie, 
Oddziału W ojew. NOT oraz zakła­
dów pracy regionu krakowskiego.

Wystawa czynna jest wc wszy­
stkie dni robocze za wyj.ykiem 
poniedziałków i sobót w godz. od 
!O-trj do 18-tej w Krakowie przy 
ul. Krupniczej 29.

Anegdoty
JEDNO MIEJSCE

Przed koncertem Artura 
Rubinsteina, pewna natrętna 
wielbicielka jego talentu za­
męczała go prośbami o kilka 
biletów.

— Ogromnie mi przykro — 
odparł Rubinstein — ale dys­
ponuję tylko jednym miej­
scem,

— Jakim?
— Przy fortepianie.

szczytu trzeba było uruchomić 
dodatkowo przynajmniej jeszcze 
jedną, jeśli nic dwie kasy z bi­
letami.

OWOCE — WCZEŚNIEJ

W upalne dni wzrasta popyt no 
owoce. Wiadomo — trzeca na­
wodnić organizm, dostarczyć mu 
witamin. A cóż lepiej się do te­
go celu nadaje jak nic pachną­
ce, czerwoniutkic i słodkie tru­
skawki i chętnie jedzone przez 
dzieci czereśnie. Niestety, nasza 
dzielnica Jest zbyt późno zaopa­
trywana w owoce. Np. w ponie­
działek duży kiosk owocowy przy 
PI. Centralnym był zamknięty ję- 

A stoieko przy 
sklepem „Wn- 
ysponowało je­

na j-

sreze o godz. 9.15. 
al. Lenina przed 
rzyw i Owoców" ci 
dynie warzywami 
wyższej jakości.

Problem owcców 
Nowej Hucie temat liczący 
lat ile sama dzielnica. Warto by 
zajał się nim — Wydział Handlu 
DRN. BR

i to n»r
1

i warzyw to w 
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Spotkanie z „Czterema pancernymi
i psem Szalikiem

¡KILKADZIESIĄT TYSIĘCY 
K dzieci, młodzieży i star- 
* szych krakowian wydało 

sobie spotkanie na stadionie 
„Wisły". No bo też atrakcji by- 

. ło niemało. Akrobacje lotni­
cze, popisy zręcznościowe mi­
licjantów, tresura psów mili­
cyjnych, z których rodu wy­
wodzi się popularny Szarik, 
pokazy strażaków — i wresz­
cie gwóźdź programu — spot­
kanie z bohaterami popular­

Popisy sprawności MO wywoływały zasłużone huczne brawa pub­
liczności. Było co podziwiać'

oraz C.
. „Grób Hunów 
znaczek za 70 pf.

(KP)

DDRDDK

oee-
A oto efektowny skok na motorze ponad głowa­
mi 11 milicjantów. Brawurowy popis wymagają- 
cy ogromnego opanowania maszyny.

DDR !O

Pies milicyjny 
potrafi przejść 
nawet po linie. 
Za taki kunszt 

wyszkolenia 
czworonożnym 
pomocnikom sto. 
najwyższa 
na.

nej telewizyjnej serii filmo­
wej „Czterej pancerni i pies".

Ale od początku. Był więc 
poSctg milicyjnego motocykla 
z przyczepą za uciekającym 
Gazikiem, z przeskokiem pod­
czas biegu do auta. Przez ma­
łe okienko „Warszawy" wsko­
czył „szczurem” do auta funk­
cjonariusz MO, również w bie­
gu — także z przyczepy mo­
toru. Piramidę wręcz z cyr­
kową zręcznością wykonało na

jadącym wokół bieżni stadio­
nu motorze ośmiu milicjan­
tów. Świetnie wyszkolone w 
Sułkowicach pod Warszawą 
psy milicyjne pokonywały tor 
przeszkód, skakały przez pło­
nące obręcze, zabawiały się 
w linoskoczków, przechodząc 
wzdłuż liny, a następnie po 
drabinie w górę. Były skoki 
motocyklowe z podestu ponad 
ciałami jedenastu odważnych 
milicjantów. A potem jeszcze 
skoki strażaków, gaszenie po­
żaru. No i oklaski towarzyszące 
popisom, które wybuchnęły 
burzą, gdy na bieżnię wjechało 
auto pancerne z „pancerny­
mi’'. Mieliśmy więc okazję zo­
baczyć i łączniczkę Lidkę — 
w cywilu studentkę III roku 
szkoły aktorskiej, i kierowcę 
„Rudego” — Grigorija, prze­
miłego Gruzina, aktora łódz­
kiego, i pułkownika — Tade­
usza Kalinowskiego, ' _
krakowskiego aktora, i Czer- 
nousowa, swatającego 
z Marusią, i wreszcie
— Janko. Był oczywiście i 
Szarik, który donośnym acz 
wytwornym szczekaniem po­
witał krakowską publiczność. 
Dowiedzieliśmy się również. 2c 
już na jesieni ekipa rozpocz- 
nie serię nowych zdjęć na­
stępnych odcinków tego świet­
nego filmu. Już z góry cieszy­
my się na 
kolei losu 
rów.

Tekst i

byłego
Janka 

samego

oglądanie dalszych 
przemiłych bohate-

zdjęcia: J. Brożek

ZAAKCEPTOWANE 
SCENARIUSZE

Ostatnio zaakceptowano do 
realizacji kilka nowych sce­
nariuszy. Film „Akcja czyś­
ciec” Jerzego Przeżdzieckieg.-» 
reżyserować bedzie Jerzy Pas­
sendorfer. Temat filmu, to 
konflikt dwóch oddziałów 
partyzanckich — polskiego i 
radzieckiego, które w obliczu 
zagrożenia ze strony Niemców 
zawierają sojusz. Scenariusz 
do filmu „Słońce wschodzi 
raz na dzień” napisał Wiesław 
Dymny, reżyserii podjął się 
Henryk Kluba. Akcja rozpo­
czyna się w ostatnich dniach 
wojny, a kończy w roku 1956. 
Są to losy hardego. podha­
lańskiego górala, ukazane na 
tle zachodzących w tym okre­
sie przemian politycznych i 
społecznych. Nową komedię 
pt. „Nasz człowiek w War­
szawie” napisali Jacek Fedo­
rowicz i Stanisław Bareja, 
który będzie ten film reży­
serował Zobaczymy sensacyj­
ną komedie satyryczną: zma­
gania dwóch wrogich wywia­
dów, walczących o satelitę z 
głowica nuklearna, który 
przypadkowo znalazł się na 
terenie naszego kraju. Za­
akceptowano ponadto scena-

Kqcik filatelistyczny

Obrazy Galerii
Poczta Niemieckiej Repub­

liki Demokratycznej wydała 
sześć znaczków popularyzują­
cych galerię obrazów z drez­
deńskiego pałacu „Zwinger". 
Na znaczkach przedstawiono 
reprodukcje zabytkowych ob­
razów pędzla: Holdera — por­
tret dziewczyny, wartość zna­
czka 20 pf., H. Hokenbeck —

Wołodyjowski”riusze: ..Fan
Jerzego Lutowskiego i Jerzego 
Hoffmana, „Laika" Kazimierza 
Brandysa oraz scenariusz fil­
mu kryminalnego Henryka 
Kawki i Mariana Strużyńskie- 
go pt. „Hasło Kom”.

WKRÓTCE 
NA EKRANACH

no­
do

Przygotowuje się kilka 
wych filmów polskich 
rozpowszechruarua. Należą do 
nich: „Dziadek do orzechów" 
w reż. Haliny Bielińskiej. 
„Stajnia na Salwatorze” w 
reż. Pawła Komorowskiego. 
„Zwariowana noc" w reż. 
Zbigniewa Kuźmińskiego, 
„Morderca zostawia ślad” w 
reż. Aleksandra Scibor-Ryls- 
kiego. „Jowita" Janusza Mor­
gensterna, „Westerplatte” Sta­
nisława Różewicza. „Sann 
swoi” Sylwestra Chęcińskie-

Drezdeńskiej
„ZOO”, wartość znaczka 25 
pf., R. Bergander „Epizod we­
necki” wartość znaczka 30pf„ 
P. Gauguin — „Tahitanki”. 
znaczek za 40 pf„ J. Scholtz 
„Babka i wnuczka”, na zna­
czku za 50 pf., oraz C. D. 
Friedrich „Grób Hunów w 
śniegu", 

go oraz „Bicz boży” w reż. 
Marii Kaniewskiej.

CO NOWEGO
NA MALUCH EKRANACH?

W naszych wytwórniach 
filmowych powstaje wiele no­
wych, ciekawych pozycji dla 
telewizji. Jan Łomnicki reży­
seruje godzinny film Jerzego 
Krzysztonia pt. „Cyrograf doj­
rzałości" — jeden dzień życia 
świeżo upieczonego maturzy­
sty; polemika z konsumpcyj­
ną postawą młodego, wcho­
dzącego w życie człowieka.

Jan Rybkowski realizuje 
półgodzinny film wg scena­
riusza Kazimierza Brandysa 
i Jerzego Markuszewskiego pt. „Bardzo ' . . - . .
terowie 
rocznicę 
Jest to 
porównań, wspomnień i oceny 
swego dotychczasowego życia, 
które upływało w burzliwym 
okresie dwóch wojen świato­
wych i ogromnych przemian 
społecznych.

„Cześć kapitanie” — to go­
dzinny film dla ,TV, reżyse­
rowany przez Ewę i Czesła­
wa Petelskich. wg scenariu­
sza Ewy Petelskiej. Będzie to 
film sensacyjno-psychologicz- 
ny, ukazujący pełną poświę­
cenia i odwagi postawę ofice­
ra MO.

W realizacji znajdują się 
ponadto: 6 dalszych odcin­
ków „Stawki większej niż 
życie” oraz nowele fantastycz­
ne — „Ja gorę” w reż. Janu­
sza Majewskiego" i „Szach i 
mat” w reż. Andrzeja Za­
krzewskiego.

starzy oboje": boha- 
filmu obchodzą 50 
swego małżeństwa, 
doskonała okazia do

ZAKUPILIŚMY
„Kaukaska branka” — no­

we. zwariowane przygody 
sympatycznego bohatera „O- 
peracji Y": moskiewski stu­
dent Szurik ratuje w małym, 
kaukaskim miasteczku sympa­
tyczną dziewczynę przed nie­
wczesnymi zapędami miłosny­
mi miejscowego kacyka Re­
żyseria; Leonid Gajdaj.
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KRZYŻÓWKA WIRÓWKA

Atrakcją nr 1 popisów stało się spotkanie publiczności z „Czte­
rema pancernymi i psem Szarikiem”. Aktorzy — Koście Krakowa 

wjechali na stadion Wisły wozem pancernym.

Satyra w prasie

»tafta na Bliskim Wschodzie — niebezpieczna gra.
'„’•rawda”! Rys. M. Abramowa

Poziomo-. 1. odłożenie na póź­
niejszy termin; okres ubezpie­

czenia po którym uzyskuje się 
prawo do roszczeń, 4. kraina hi­
storyczna w pn. zach. Francji, 
9. łączy się z Bugiem. 10. prze­
ciwnik Sobieskiego albo kawa 
zbożowa, li. starsza część stoli­
cy Węgier, 13. chwyta się jej to­
nący, 14. np. mucha, pszczoła, U. 
inkaust, 19. dawny urząd dwor­
ski. 20. rozłożysty grzbiet w Ta­
trach Zachodnich, 21. bokobro­
dy, 22. epopeja (poemat bohater­
ski). 24. bardzo widowiskowa 
konkurencja narciarska. 27. żąda­
nie, w-ymaganie, 29. anioł płci 
żeńskiej, 31. podaje się w niej zu­
pę, 32. posypuje się nim młode 
ziemniaki. 34. zapasowe w samo­
chodzie, 37. owoc rośliny dynio­
watej, 38. instrument muzyczny 
wymagający pierścienia na palcu 
muzyka, 39, 1/4 litra, 40. fruwa na 
sznurku.

Pionowo: 1. rodzaj nadziewane­
go ciasta, pieroga, 2. główny ' prąd 
rzeki, 3. miasto węgla w wot. kra­

kowskim, S. członek GOPR, 8. 
waga opakowania, 7. wodociąg 
murów, na arkadach, prowadzący 
wodę z daleka. 8. plecy, ramiona, 
9. punkt przeciwległy zenitowi. 
11. arbuz, 1S. przen. człowiek po­
siadający wszechstronne wiado­
mości. 16. trzcina, miejsce zarosłe 
trzciną, 18. droga bita, gościniec, 
19. tytuł powieści Gorkiego, 23. 
opowiadanie. 24. nie lubi towarzy­
stwa. 25. pomysłowość. wynalaz­
czość, 26. świąteczne ciasto. 28. 
skarbiec Ali Baby. 30. obraz świę­
ty, 33. pustelnia, 35. duchowień- 
stw-o, 36. czasami dymi na Sycylii.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
Małgorzata Wabersich — Kra­

ków ul. Konfederacka 17/6, Jan 
Ryłko — Nowa Huta Os. Na Skar­
pie bl. 6/4, Jerzy Kamionka — 
Kraków ul. Litewska 13 1, Zyg­
munt Witko — Kraków ul. Fr. 
Modrzewskiego 43'3, Józef Litwin 
Nowa Huta Os. Handlowe 25.

Dokoła liczb wpisać (zgodnie z 
ruchem wskazówki zegara) dwa­
naście wyrazów 6-cio literowych. 
Początek każdego wyrazu w trój­
kącie zaznaczonym.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. a- 
meba wojskowa, 2. grecka bogini 
przeznaczenia, 3. czarownik, zna­
chor, 4. list (zwykle oszczerczy) 
bez podpisu, 5. lgnie do „wyż­
szych sfer”, goni za tym co mod­
no. 6. długa, zwykle watowana 
odzież kobieca z rękawami, 7. po- 
zestaje w ustach po zjedzeniu 
czegoś. 8. pochyła ściana wykopu, 
9. wojskowe sprawozdanie. 10. 
piekło starożytnych Greków, 11. 
natręt, gość nieproszony, 12. mu­
za. opiekunka astronomii.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres redakcji do dnia 7 lipca 
br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — bo- 
r.y książkowe.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 25 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. chwała, 5. Fanfan, 8. 
Ligia, 9. recipe, 11. Torwar, 13. 
Agra, 14. piarg. 17. kepi, 18. jod. 
19. Zan, 20. webą, 21. Liza, 22 sto, 
24. kat. 26. juta. 27. Amman, 29. 

wrak, 31. cekiny, 33. Elkana, 35. 
fason. 35. emisja, 37. azalia.

Pionowo: 1. córka. 2. Ali. 3.
Aleppo, 4. zgoda. 5. fatyga. 8. Ner. 
7. nerwica. 10. chrobotek, 12. wie­
wiórka, 15. idiom. 16. rzeka. 20. 
wejście, 23. taryfa. 25. antena. 23. 
marsz, 30. krasa. 32. iks, 34. kra.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. temat, 2. ze­

gar, 3. Faf:k, 4. Kurek, 5. wasal, 
6. peron, 7. komin, 8. Dakar, 9. 
Tybet.

Lewoskrętnie: 1. tabor, 2. zamęt, 
3. fagot. 4. kefir. 5. worek, 6. Pa­
sek, 7. koral, 8. demon, 9. tukan.

„GLOS NOWEJ HUTY". A. 
dres redakcji: Huta Im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99. przez centralę HiL 401-04 
491-20, wewn. 48-11 tred. od­

powiedzialny), śś-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia ('raso­
wa w .Krakowie, ul. Wielopo- 
l® »• R-49


